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Blok Demokratyczny zwycięży w wyborach 


Rząd zabezpieczył spokojny przebieg głosowania 
Wywiad SAP z Premierem Rządu Jedności Narodowej, 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 13 STYCZNIA 1947 , 


4 CENTRALNY 
ORGAN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 
Rada Naczelna P.P. S$. 


Wydawca: 


tow. Edwardem Osóbką-Morawskim 


Prezes Rady Ministrów Rządu Jedności Narodowej, tow. 
ward Osóbka - Morawski, udzielił sprawozdawcy polityczne- 


— Czy wybory, według oceny tow. Premiera, przyniosą 


m eztleżny 
mist” pisze, że nominzcja gn. 
Marshalla oznącza, iż wsze!kie| 
propozycje rozbrojeniowe z ze-| interesów amerykańskich. 
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Autorytet Marshaila przezwycięży . 


obiekcje USA w kwestii rozbrojenia 


ŁONDYN (Reuter). Brytyjski! shalla będzie dostateczny do 

tygodnik "Econó>| przezwyciężenia krytyki, która 
mogłaby wystąpić pod pretek- 
stem wystawienia na szwank 


Zdaniem p sma świat me jest 


wnątrz będą rozpatrywane „pod 


fachowym wojskowym . kątem | jeszcze przygotowany na pełne 


widzenia”. 


rozważenie problemu rozbroje- 


Jeśli uda się uzyskać porozu-| nia, który wiąże się ściśle z za- 


. . . i c £ t hi ? 
mu Socjalistycznej Agencji Prasowej wywiadu: na temat aktual- 0 wyd atom gee 
nych zagadnień przedwyborczych. z tak 

-— Jak tow. Premier ocenia wewnętrzną” sytuację kraju 

przed wyborami? Czy terror podziemia zdoła wpłynąć na 
c . przebieg aktu wyborczego? Czy władze państwowe za- 
pewniły spokojny przebieg wyborów ? — Tow. Premier udzielił 
następującej odpowiedzi: 
e = Nasza sytuacja wewnętrzna rozwija się w kierunku kon- 
solidacji szerokiej opinii publicznej wokół rzadu. Wpływają na 
to zarówno postępy gospodarcze i inne w odbudowie kraju, jak 
1 rozczarowanie do linii politycznej PSL. Rząd uczynił wszystko, 
aby wzmożony terror band unicestwić i zapewnić spokojny prze- 
bieg wyborów. 
-— Czy stanowisko, zajęte przez Polskie Stronnictwo Lu- 


k 5 POT CZA 
dowe (wzięcie udziału w wyborach w 42 okręgach i we- przed konferencia w sprawie Niemiec’ 
i 


zwanie do niegłosowania w okręgach, gdzie lista PSL A s e m L4 a 
l została unieważniona) było dla Bloku Stronnictw Demokra- MOSKWA (PAP}. Dnia 10 stycznia premier radziecki, ge- | Z M 

neralissimus Stalin wydał obiad na Kremlu na cześć szefa bry- niz A cel ŻYWNOŚCI 
tyjskiego sztabu imperialnego, marsz. Montgomery. Na przyję- 


tycznych nieoczekiwane? Jak należy to stanowisko ocenić? 
— Zapowiedzianą, a nie realizowaną możliwość bojkotu wy- 

ciu byli obecni przedstawiciele ambasady brytyjskiej oraz człon- 

kowie rządu Radzieckiego. 


borów należy ocenić jako zmniejszenie się szans najbardziej awan- 
Po obiedzie odbyła się dłuż- 


m enie, to autorytet gen. Mar-l gednieniam: politycznym . 


© DORA rka OPORY ADOM. iR, „SL O AA 
„Wspaniała rozmowa ze Stalinem 


Montgomery wypełnił misję w Moskwie 


, 
POWRÓT DO ANGLII wać na lotnisku londyńskim, lecz 
wskutek mgły pilot opuścił się w 


H | TE | LONDYN PAP. — Samolot * 
Uzgodnienie pogladów Anglii i ZSRR 05 come ta siaa 
kika. Montgomery miat wylaia em 


Bassingbourne. 


mr AEn E 3 


*" W artykule, umieszczonym przed 3 miesiącami w „Ro- 
botniku”, przewidywałem, że ceny żywności, które na jesieni 
ubiegłego roku poszły silnie do góry, muszą spaść, bo nie ma 
obiektywnych powodów, aby stało się inaczej. 


turniczej cześci kierownictwa PSL na rzecz rozsądniejszej grupy , 
ministrów Kiernika i Wycecha. 
— Jakie naczelne hasła wysuwa Polska Partia Socialistycz- 


p” u 


Dyr. Związku Gosp. „Społem”” serdecznie rękę marsz. Wasilewskie SZA E ET KŻ a TERN ; R 
| i go i oświadczył: „Teraz jesteśmyj( zwyżkuja. Przeciwnie, rozsądna polityka zakupów pozwoliła 
Henryk Jędrzejewski dobrymi starymi przyjaciółmi”. obniżyć ceny, co się dało odczuć zwłaszcza na odcinku zboża. 


na w okresie przedwyborczym? 
— a) Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych; b) wykona 


Proces Grocholskiego 


sza rozmowa między genetalissi- 
musem Stalinem a marsz. Mont- 


nie 3-letniego planu; c) ustabilizowanie waluty; d) całkowita 


pacyfikacja wewnętrzna. 


NOWY JORK (PAP). Bezpośre- 
dnio po przekazaniu agend sekreta 
rza stanu generałowi Marshallo- 
wi, Byrnes wygłosił przemówienie, 
w którym oświadcżył: 

„Jestem dziś bardziej niż kiedy- 
kolwiek przekonany, że możemy za 
pewnić światu pokój. Przyznaję, że 
w ciągu minionego roku miałem 


w niedzielę 


Przemawiają: 


y zapewnić światu. 


| ' Pożegnalna mowa Byrnesa 


SPÓŁDZIELCZY 
MIĘDZYZWIĄZKOWY KOMITET WYBORCZY 


_na str. 3-ciej 


chwilę zwątpienia, ' lecz: dziś; uwa- międzynarodowe, były 
żam, że winniśmy kontynuować na 
sze wysiłki stanowczo i cierpliwie, 
aby utrwalić pokój“, Jeżeli będzie- 
my w ten sposób działali, mając 
na oku idee pokoju, — to zapewni- 
my wolność i dobrobyt naszym 
dzieciom i innym narodom”. 


Omawiając aktualne zagadnienia 


wej. Zaaprobował 


brojenia, lecz podkreślił, że 


porozumienie w sprawie 
energii atomowej. 


12 stjcznia 1947 r. o godz. 10-ej 


w sali TEATRU POLSKIEGO w Warszawie 


organizuje: 


6POŁDZIELGZY APEL WYBORC 


Stanisław Szwalbe 
V-Prezydent Krajowej Rady Narodowej 


Stanisław Tołwiński 


Prezydent m. st. Warszawy 


an Żerkowski 
rezes „Społem” 


Edmund Pszczółkowski 


Prezes Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Aleksander Kaczocha 


Sekretarz Generalny Zw. Zawod. Prac. Spółdzi ` 
Józef Tyborowski 


Delegat Zarządu „Społem” w Warszawie 


W części artystycznej: 


_ Popisy Spółdzielczych Zespołów Artystycznych 


sekretarz 
stanu poparł. stanowczo amerykań-| > 
ski projekt kontroli energii atomo- 


on również ra- 
dziecką propozycję w sprawie roz- 


pierwszym rzędzie należy osiągnąć 
kontroli 


gomery, podczas której byli obec 
ni tylko 2 tłumacze. 
|. Po powrocie do ambasady Bevy: 
tyjskiej marsz. Montgomery us- 
miechnięty i widocznie zadowo- 
lóny oświadczył: > JS 
„Odbyłem * wspaniałą  rozmo- 
generalissimusem ` Stali- 


ayaa me 


„My, żołnierze po dokonaniu 
wspólnymi siłami naszego zada- 
Winia — rozbicia faszystowskiego 
nieprzyjaciela — musimy obec- 
nie wspólnie przystąpić do rów- 
nie ważnego zadania — okazania 
pomocy przy konsolidacji trwa; 
łego pokoju i stworzenia przy” 
jaznych stosunków między naro- 
dami. 


MOSKWA (SAP).—Wzajemna ser 
deczność, szczere rozmowy i zazna- 
jomienie z sytuacją w ZSRR marsz. 
Montgomery'ego podczas jego wizy 
ty przyczynią się do zmniejszenia 
zaniepokojenia i podejrzeń pomię- 
dzy radzieckimi i brytyjskimi woj- 
skowymi -— komentują zagranicz- 
ni obserwatorzy. 


Montgomery nazwał Rosjan do- 
skonałymi gospodarzami. Powie- 
dział on korespondentowi „United 
Press”, że Rosjanie pokazali mu 
wszystko, co chciał zobaczyć, odpo 
wiedzieli mu na wszystkie jego py- 
tamia i szczerze przekazywali infor 
macje o siłach zbrojnych. 


Montgomery wyrażał się z entu- 
zjazmem o zgotowanym mu przyję 
ciu i objawach przyjaźni ze strony 
radzieckich marszałków. To co wi- 
dział w trzech akademiach wojsko- 
wych wywarło na Montgomery'm 
duże wrażenie. 


Wizyta marszałka Montgome- 
ry'ego przypomniała radzieckiej pu 
bliczności o wspólnych z Brytyjczy- 
kami cierpieniach podczas wojny 


ZOSTALI PRZYJACIÓŁMI 


MOSKWA PAIP. O godzinie 10 ra- 
no marsz. Montgomery odleciał sa- 
molotem z Moskwy do Londynu. 

Na lotnisku żegnali Montgomery 
przedstawiciele wojskowych władz 
radzieckich oraz przedstawiciele 
rządu ZSRR. Montgomery uścisnął 


Prasa eedziecka podaje obszerne 
komuniłemty ò pobycie Montgomery 
w Moskwie. Również prasa angiel- 
‘ska żywo omawia pobyt marszałka 
Montgomery w ZSRR. Niezależny 
dziennik „Times“ oświadcza, że 
Montgomery doskonale wypełnił 
swą misję dobrej woli w Moskwie. 
Wizyta ta przyczyni się na pewno 
do ułatwienia prac dyplomatów, 
którzy wkrótce spotkają się w Mo- 
skwie. j 
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„_ Istotnie, ceny żywności od pewnego czasu dość znacznie 
się obniżyły. Weźmy dla przykładu żyto, za 100 kg. którego 


płacono: 
Łódź Kraków 
„1.800 1.200 
1.900 2.500 
2.000 2,100 
1.800 2.100 


zień 
7: -2.11.1946 
28.11.1946 
7.12.1946 
s 684.1947 
7,1.1947 2:100 


1.800 1.700 


: Poznań zanotowały najwyższy poziom cen) spadła do 2.100 
zł. czyli o 16%. Spadek ceny żyta w Poznaniu, tynku naj- 
bardziej decydującym, o 375 zł. czyli o 13%, potwierdza ogól- 
ną tendencję. A powrót w dniu 7 stycznia r. b. ceny żyta w Ło- 
dzi i Poznaniu do poziomu z początku listopada ub. r. świad- 
czy, żę jesienna haussa na zboże została unicestwiona. 
Podobnie przedstawia się sprawa z innymi artykułami. 
Tak oblicza Instytut Gospodarstwa Narodowego, wskaźnik 
cen wolnorynkowych w Warszawie gd 26 października do 14 
grudnia ub. r. podniósł się dla przetworów zbożowych z 55 do 
60 punktów, a dla nabiału z 90 do 120 punktów. natomiast 
dla mięsa spadł ze 103 na 101 pkt., a dla tłuszczów z 84 na 
83 pkt. (kwiecień 1945 r. — 100). Zwyżka cen nabiału jest 
zjawiskiem naturalnym, wynika bowiem z przyczyn wyłącznie 
sezonowych. Utrzymanie się natomiast poziomu cen mięsa 
i tłuszczów, a nawet pewna ich niewielka zniżka. świadczą 
o postępującej naprzód odbudowie pogłowia, ten za$ moment 
i i dłuższą 


zapewnia, iż cenom mięsa i tłuszczów nie będzie na 


, metę groziła zwyżka, Jedynie święta Bożego Narodzenia 


zwichnęły na krótko tę tendencję, skoro. w dniu 28 grudnia 
ub. r. Instytut zanotował dla mięsa 120, dla tłuszczów zaś 85 
pkt. Ale nawet ta przejściowa haussa, zrozumiała. acz w wiej 
części wykorzystana przez elementy spekulacyjne, wskazuje, 
iż podrożał artykuł o chwilowo b. silnym popycie (mięso), 
utrzymał się zaś w gruncie rzeczy bez zmiany artykuł o popy- 
cie stałym (tłusztz). 

Mamy przeto jeszcze jeden dowód więcej, że nie istnieją . 
obiektywne powody zwyżki cen żywności. 

Alarmy i histeria, panujące na rynku w październiku 
i kzęściowo listopadzie, ustąpiły od grudnia trzeźwei ocenie 
sytuacji. Nie jesteśmy krajem, obfitującym w nadmiar żywno- 
ści, niemniej zaopatrzenie rynku nie powinno budzić zastrze- 
żeń na umiarkowanym — rzecz prosta — poziomie spożycia. 
Gospodarka hodowlana rozwija się pomyślnie, import — bra- 
kujących ilości zboża, mięsa i tłuszczów przebiega prawidłowo. 
Bardzo istotnym momentem jest również i to, że zacpatrzenie 
kartkowe odbywa się obecnie znacznie lepiej, aniżeli przed 
rokiem. Chleb, mąka pszenna i cukier wydawane sa wszystkim 
i wszędzie zgodnie z'noórmami; mięso i tłuszcze otrzymują we- 
dług norm wszyscy posiadacze kart I kat. i zaawarantowani 
przez Fundusz Aprowizacyjny członkowie ich rodzin kat. I 
R), pozostałe zaś grupy zaopatrywane sa w zależności od io- 
kalnych warunków. Fundusz Aprowizacyjny dokonywa zaku- 


o D ź ; 
Wprawdzie ceny żyła są obecnie w Krakowie wyższe, ani- 
żeli przed dwoma miesiącami, woj. krakowskie jednak, jako 
deficytowe nie jest miarodajne dla oceny rynku zbożowego. 
Ale i tam cena żyta z 2.500 zł (w dniu, w którym i Kraków 


pów maki, zboża,, kasz, mięsa i tłuszczów, a mimo_to ceny nie 


Jesienna zwyżka cen miała w pewnym stopniu charakter 
sezonowy (niezakończone pracę w polu itp.), w pewnym zaś 
— charakter emocjonalny (panika po mowie Byrnes a. szepta- 
na propaganda itp.). Jedne i drugie przyczyny usta piły; ceny 
zatrzymały się i nawet spadły. Rząd, któremu różni ktytycy 
zarzucali na jesieni działanie niedość energiczne, zachował ko- 
nieczny w takich wypadkach umiar i równowage, a iednocześ- 
nie uruchomił wszelkie niezbędne środki, zapobiegające zwyż: 
ce cen. Polityka ta wydaje swoje owoce. 
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Cat — to pieniądz 


STARY nasa smajemy Cat - Mae- 

klewtez rzekł miowu  „słowo”. 
Słewe padło na lamach pisemka pod 
znamiennym tytułem „Lwów i Wil- 
no“, wydawanego w Anglii, 

W dniu 20 grudnia p. Cat złóżył w 
tym pisemku prawdepodoknie życze- 
nia noworoezne swolm przyjacłołom, 
„jego soejalistom*, W artykule p. t 
„Nasi cocjaliści* p. Cat „Pess. 
kom Polskiej Parti  SocjaHstycznej, 
które smałneły się ma emigracji“, 
afeby: 

1. „Zaczęfi rozmawiać z socjalista- 
mi miemieckimi — w przeciwnym ra- 
sie mie będzie ich uważał za ludzi 
gerlo”. 

8. „Zachowali się tak, jak się za- 
chował świat anglo - amerykański 
(w stosunku do Niemców — uw. na- 
sza) — w przeciwnym razie niech 
„wracają do Warszawy (1 stamtąd 
Bądają wyniszezenia narodu niemie- 
ckiego oraz Odry 1 Nysy”, 

Nie wiemy, jak zareagują „PPS- 
owey“ londyńscy ma te dobre rady 
pani Zofi — el sami, o których p. 
Cat mówi, „dziś mają zero uznania 
t wzbudzają zero  zninteresowania”. 
Wiemy jednak, że spośród pół milie- 
na PPS-owców w kraju nie będzie 
niewątpliwie unt jednego, który po- 
traktowałby na serio propozycje pol- 
skiego „torysa, p. Mackiewicza, 
przyjaciela Niemców. 


—— 


Bevin otworzy 


konferencje 


Prawda o akcji przedwyborczej w Polsce 


Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych przesłała do tow, Louis Sall- 
lanta, sekretarza generalnego świato- 
wej Federacji Zw. Zaw. list w którym 
pisze między innymi: 

„Kochany Towarzyszu! Zwracamy 
się do Was, jako do wypróbowanego 
przyjaciela naszego kraju i jako do 
Sekretarza Generalnego wiatowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych, ażeby 
Wam donieść o pewnych ohydnych 
wydarzeniach, które wzbudziły oburze- 
nie i gniew polskiej klasy robotniczej 

i głęboko wstrząenęły opinią demokra 
tyczną całego Narodu". 3 

Po podaniu ezczegółów znanej zbro- 
dni w Chodakowie KCZZ pisze: 

„Donosząc Wam o tych faktach, po- 
czuwamy się do obowiązku poinformo- 
wać światowy ruch zawodowy dlacze- 
go nasi towarzysze znaleźli śmierć w 
tak strasznych okolicznościach, 18 mie 
sięcy po wyzwoleniu naszego kraju z 
barbarzyństwa. hitlerowskiego, kto jest 
odpowiedzialny za popełnianie takich 
zbrodni, Jak Wam dobrze wiadomo, 
od trzech mniej więcej miesięcy partię 
polityczne naszego kraju przystąpiły 
do przygotowania kampanii przed wy- 
borami do Sejmu, wyznaczonymi fa 
dzień 19-50 stycznia br." 

Tu następuje opis dwu obozów, sta- 
jących do walki wyborczej: Bloku De- 
mokratycznego z jednej i PSL z dru- 
giej etrony. W liście wskazano następ- 
nie, że PSL — jest pupilkiem rodzimej 


a EE 


w sprawie traktatu z Niemcami 


LONDYN PAP. W Londynie 
przygotowania do konferencji 24- 
stępców ministrów spraw zagra- 
nicznych zostały zakończone, 

Otwarcia konferencji dokona Be- 
vin. Pierwszy dzień obrad poświę- 
cony będzie rozpatrywaniu żaga- 
dnień zarówno austriackich, jak 1 
niemieckich. 

Przede wszystkim będzie ustalo- 
na procedura, następnie będą wy- 
słuchane poglądy. państw sojuszni- 


czych, sąsiadujących z Niemcami 1 
Austrią. Polska, Belgia, Holandia 1 
Czechosłowacja przedstawiły już 


swe żądania w sprawie granic i od- 


szkodowań wojennych od Niemiec. 
Należy się spodziewać, iż wpłyną 
jeszcze żądania również ze strony 
innych państw. Czechosłowacja 1 
Jugosławia wysunęły żądania tery- 
torialne wobec Austrii. Austrię u- 
znano za pierwszą ofiarę agresji 


niemieckiej. 
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Włochy w © 


w Londynie 


bliczu kryz 


i międzynarodowej reakoji Dalej 
KCZZ pisze: 

„Ale obóz ten posiada jeszcze in- 
nych przyjaciół, Są nimi bandy faszy- 
stowskie, resztki armii nielegalnej An- 
dersa i Borą-Komorowskiego, które 
dziś jeszcze — jak stwierdziły to już 
liczne procesy — otrzymują broń, pie- 
niądze i instrukcje od „sztabów gene- 
ralnych* wymienionych generałów, ko- 
rzystających z gościnności i pomocy 
finansowej zagranicznych czynników. 
Straciwszy już nadzieję, wobec jedno- 
litej postawy mae pracujących wygra- 
mia wyborów, obóz reakcji usiłuje spro 
wokować walki bratobójcze, spodziewa 
jąc się, iż przez terror i mord zastra- 
czą część wyborców i uniemożliwią 
epokojny przebieg wyborów”, 

Zabójstwo maszych towarzyszy Z 
Chodakowa nie jest odosobnione. Li- 
sta ofiar jest długa. i w dalszym ciągu 
listu czytamy dłufi szereg nazwisk 
zamordowanych działaczy robotni- 


czych. 

„Walka, którą nam wydała rodzłma 
i obca reakcja i jej najlepsze narzę- 
dzie: faszystowskie podź 
zaskoczyła nas, Idziemy do wyobrów 
z pełną wiarą w tryumf naszej sprawy 
i ze spokojnym przekonaniem, że po- 
trafimy tak jak dotąd obronić naszą 
młodą Demokrację przed atakami jej 
wrogów. 

Dońósząc Wam, Towarzyszu Sail- 
lant, o sprawach wyżej wymienionych, 
prosimy Was o podanie ich do wiaądo- 
mości wszystkich Towarzyszy zjedno- 
czonych w Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, celem poimiormowa- 
nia klasy robotniczej całego świata o 
faktycznym obliczu ośrodków  faszy- 
6towekich, które mogą dziś zagrażać 
każdemu krajowi. 

Prosimy Was również o zwrócenie 
na nie szczególnej uwagi naszych to- 
warzyszy angielekich, mająćych moż- 
ność użycia. swego wpływu dla osta- 
tecznego rozwiązania wszystkich woj- 
ekowych i półwojskowych ośrodków 
emigrantów polskich w Anglii, 

Nie wątpimy, że gdyby nasi towarzy 
sze z angielskich związków zawodo- 


ysu 


e nan 


W wyniku rozdźwięków w partii socjalistycznej 


CLEVELAND (SAP). De Ga- 
speri oświadiczył na konferencji 
pracowej, że rozłam w partii so 
cjalistycznej może spowodować 
kryzys rządowy we Włoszech. 


Strajk transportowców 


w Londynie . 
na. drodze lkwidacji 


LONDYN PAP. —- Ministerstwo 
Pracy ogłosiło, że wojsko nie bę 
„dzie użyte dla zastąpienia strajku- 
jących praęowników  transporto- 
wych w Londynie. Jak wiadomo 
strajk rozpoczęli szoferzy samocho- 
dów ciężarowych na znak protestu 
przeciwko  przedłużaniu się roko- 
wań w sprawie unormowania go- 
dzin i warunków pracy. Pertrakta- 
cje na ten temat ciągną się od 9 
miesięcy. Do strajku przyłączyli 
"się pracownicy tramwajów i trol- 
Ieybusów w Londynie i w kilku in- 
mych raiastach. > 


Strajküjący zgodzil się odbyć w 
mledzielę konfzrenćję z przedsta- 
wicielami ministerstwa wyżywie- 
mia i ministerstwa transportu 1 ist- 
nieje nadzieja, że będzie osiągnięte 
porozumienie w sprawie zakończe 
nią strajku. 


De Gaspe- powiedz ał: 
„pierwszym "cążeniem Włoch 
było zachowanie Triestu, lecz 
skoro to okazało się niemożliwe 


chętnie w dziane jest przejęc ej Aby 


Triestu przez ONZ“, 


RZYM (SAP). Na kongresie socjali- 
stycznym dyskusją nad ekspose Nen- 
ni wwała w ciągu całego dnia.. Pos. 
Jacometti oświadczył, że obecny za 
rząd pariii popełnił dwa zasadnicze 
błędy: amnestię i 'czystkę. Błędem 
wszystkich socjalistów hyło, że za ła- 
two i za lekko wytykali błędy i pod- 
ważali podstawy parili, 

Jaeometii krytykuje trójpariyjność 


w ramach rządu i wypowiada się za || 


ścisłą i jednolitą akcją. 
Repiiti, redaktor dzionnika „Avanti“ 
przedstawił przeciwnikom jedności 


ulnin w W 


sareren: 


partii socjalistycznej propozycję gru- 


py parlamentarnej tej partii. 


Grupa tA proponuje, aby wszelkie 
zagadnienia zostały jej przókazane i 
dyrektywy tej grupy uznano za 
obowiązujące, celem uniknięcia  roz- 
tamu w partii, 


Premiowe 
ilosowanie PPAR 


W dniach 15 1 16 b. m. losowa- 
n: będzie emisja C Promiowej 


Pożyezki Odbudowy Kraju, a emi- 
sja A w nisch 20 i 24 b „m. 


* 


ww 


wn O A 


| Już tylko kilka dni, bo do 15 stycz- 


| wpłacili Daniny 


„PSP KE ZEEBN 177 10 TY IS EAE IAA YE 1 AE DEKAMET EŻA BŁ PEER 


(Gen. Żeligowski 
w sprawie wyborów 


Generał Lucjan Żeligowski nadesłał 
prasie polskiej w kraju następujące 
oświadczenie: $ 

Rodacy! - 

Nłe mogąc wskutek choreby wziąć 
udziału w wyborach 10 stycznia, por 
ezuwam- się do ebowiązku, jako były 
poseł do sejmu, wskąząć listę, na któ- 
rą eddałbym swój glos i złożyć nasię- 
pujące oeśwładczenie: 

1 "Tragedią dzitjów Polski było te, 

te jej elita oderwała się od ro- 
dziny pokrewnyeh słowiańskich na- 
rodów ł kierowana najczęściej pychą 
i egoizmem cheiała nad narodem pa- 
nowsć zamiast mu służyć. 

W ciągu szeregu lat starałem się 

przekonać nasze rządy 1 parla- 
ment,.że idą złą drogą, Ani rządy BE, 
ani OZN, ani emigracyjne tej mojej 
rady nie usłuchały. Jakaś wróga siłą 
„zawsze stała na przeszkodzie, ażeby 
nasza myśł polityczna nie zeszła z 


wych znali dokładnie fakty przytoczo- | dla erganizowania bandytyzmu 1 mor- 
ne w niniejszym liście, to zażądaliby | deretw w naszym kraju. 

natychmiast od swego rządu ezybkiej | Przesyłamy Wam, kochany Towarzy 
i dełinitywaej likwidacji wszystkiego, |ezu, nasze najlepsze pozdrowienia 
co pozostaje jeszcze z armii Andersa | związkowe”. 

w różnych częściach Imperium Bry-| List podpisali: , 
tyjskiego. Ponieważ jest miedopusz cza! R. Witaszewski 

ne, aby wyżej wymienieni wojskowi Przewodniczący KCZZ 
polscy mogli dziś jeszcze korzystać z K. Rusinek , 
gościnności ł funduszów angielskich Sekretarz Generalny KCZZ 


Państwo Jolliot złożyli wizytę 
Prezydentowi Bierutowi i Tow. Premierowi . 


W drugim dniu pobytu w Warsza- | przedstawicieli polskiego Świata na- 
wie znakomici uczeni francuscy — | uki, literatury i sztuki. 
państwo Jolliot zwiedzali w godzinach 


przedpołudniowych Warszawę. Naj- Si ik druk EREITEN 
: 5 ; weów, których  błądziła 
większe. wrażenie wywarł ma nich — ra) arzy dynastii Wazów i pra w 
A „podkreślają — kolosalny postęp Fr za Dziś idea sprawiedliwości trium- 
i osiągnięcia w odbudowie Warszawy | WG Tańcji fuje. Narody słowiańskie skaza- 
na przestrzeni ostatniego półtora ro- Pd i no na zagładę i wylewzjące morza 
s z py? ETES ich ostatniego skończe ny łez i krwi wyckodzą na arenę świata; 
poby . ażęby wziąć udział w dziejach ludz- 
W południe państwo Jolliot zostali} PARYŻ (PAP), Agencja France kości, We wspólnocie słowiańskiej nie 


może zabrakwąć narodu polskiego. Za 
chodzi pytanie, jaki rząd, jacy ludzie 
tę misję wykorzystują. Doświadęzenie 
mule uczy, że to mie mogą być lu- 
dzie byłych reżimów. Nawet ludzie © 
| wielkich wartościach moralnych zatra- 
citi poczucie rzeczywistości i dar prze- 
widy wania, 
Zrobić to może tylko obecny 
Rząd na czele z obywatelem Pre- 
zydentem Bierutem i premierem Mo- 
rawskim. Mają program, wolę I za- 
ufanie rządów słowiańskich narodów. 
Wyposażenł przez wybory autoryte-- 
tem będą stróżami ulezależności wol- 
nożęj i suwerenności Polski słowiań- 


Presse donosi, że dzienniki paryskie 
ukażą się prawdopodobnie w ponie- 
działek. W wyniku konferencji u pre 
mierą Bluma zostało zawarte ustne 
porozumienie pomiędzy przedstawieie 
lami pracodawców i zw. zawodowym 
pracowików prasowych,  Porozumie- 
nie, częściowo uwzględni żądanie po 
wyżki płac pracowników. 


przyjęci przez tow. Premiera Osóbkę- 
Morawskiego.,O godz. 16-ej odbyło się 
staraniem Tow. Polsko-Francuskiego 
w BGK posiedzenie naukowe, na-któ- 
rym prof. Fryderyk Jolliot wygłosił 
odczyt. by 3 

Wieczorem Prezydent Bierut wydął 
na cześć znakomitych gości w Belwe- 
derze obiad z udziałem czołowych 


Egięt przedstawi ONZ 
spór z Anglią © Sudan = i 


LONDYN PAP. — Znaczna część | stwierdza, że rząd egipski zastana-| RADZĘ GŁOSOWAĆ NA LISTĘ 
egipskiej opinii publicznej oczeku: wia się nad kwestią przedłożenia | BLOKU STRONNICTW DEMOKRA- 
iż enga rokowań anglo - egip-|sprawy egipskiej Narodom Zjedno-! TYCZNYCH. 

skich z tym, że Egipt 'przedstawi | czonym. ` —) Gen. L m żeli 

swą sprawę Narodom  Zjednoczo- i Bodka. slin. tiae 
czonym, a W. Brytania będzie ob- 


stawała przy traktacie z 1936 r., | Ż6 ranica s i e @ © 
LAU ZGZNA ia sie 
g | ZGZNOJGM 


przewidującym ewakuację delty Ni- 
z Trzyletnim Planem Odbudowy 


lu i wycofanie się ze strefy kanału 
Wczoraj w Centralnym Urzędzie 


Suezkiego. Koła zbliżone do dele- 

gacji, prowadzących pertraktacje, i 
Planowania odbyła się konferencja | korespondentów zagranicznych. 
rasowa, pòłączona z oglądaniem wy- Konferencję zagaił, witając przyby* 


są zdania, że sytuacja jest krytycz- | 
na ze względu na trudności sprzecz | 
Yom" | stawy — dl eddstawicieli placó* és C j 
i y — dla przeddstawicieli placó« | łych, prezes Centralnego Urzędu Pla- 
nowania, tew. Bobrowski. è 


ne z punktu widzenia w kwestii Su! 
Następnie ` wiceprezesi Rudziński i 


danu. 
Dziennik 
Druto przedstawili podstawy Planu 
IZYDEUNEBE O PH >i 


wek dyplomatycznych w Warszawie i 


„Akhbar Al 


— e: 


45 stycznia upływa termin 


A któż s ai m s s i i , 4 
wpłat na Danine Narodową esi osun maro 
. sian naszej gospodarki, zniszczenia 


nych, winni bezwzględnie przed 15; wojenne oraz projekiowaną odbudo- 
stycznia wpłacić przypadające od nich | wę, / 


| nia sqbskrybenci PPOK wpłacając Da- 
kwoty Daniny. 


ninę Narodową, uzyskują bonifikaię 
125 proc. wymiaru daniny dokonanego 
| przez Komisję Obywatelską. 


Olbrzymi pożar w Pelplinie 


- przy ońmrażaniu rur wońeciązowych 


W nocy z 8 na 9 stlycznia wybuchł jminarium od Katedry, nie dopuszcza= 
niespodziewanie gwałtowny pożar w |jąc do jej groźniejszego zapalenia, 
kompleksie gmachów przy Katedrze | Dzięki tej akcji zdołano ocalić prze* 
Biskupiej w Pelpinie. Na alarm przy” szłę 30 tys. tomów z biblioteki, spio+ 
były jednostki wojskowe słacjonujące nęjo jednakże około 10 tys., przedsta* 
w pobliżu i miejscowa straż pożarna. wiających wartość przeszło 30 mil. złą 
Ogień objął tymezasem również bi- Pożar wybuchł na skutek niewłaści 


Po tym terminie włądze skarbowe 
przystąpią do ściągania należności w 
trybie egzekucji administracyjnej, 
której pierwszym krokiem jest dorę- 
czenie upomnienia. Z tą chwilą wszeł- 
kie ulgi upadają. 
którzy jeszcze nie 
Narodówej, a cheg 
uniknąć przykrych konsekwencji kar 


akma A A, 


Wszyscy więc, 


Antyr 


botaicze plany republikanów 
w izbach parlamentarnych Ameryki 


Wybory prezydenckie | Rura ören iatminje Dezpodredn: | 
pod znakiem walk społecznych 


powód zatargu. 
Sytuację należy uznać za krytycz- 
i i Pzd 
N. JORK (PAP) W ipie: „case billu', zavetowanego w 
Kongresie zarysowuje Się co-j lecie ub. roku, w czasie strajku 


ną, ponieważ w chwili obecnej veto 
„prezydenta nie może być czynnikiem 
raz wyraźniej ofensywa przecij kolejowego przez Trumanż, o- 


hamującym, ponieważ blok antyrobot- 
nicy w Kongresie rozporządza wysłar- 
czającą większością głosów dla unie- 


bliotekę, w której zgromadzonych by” 
ło 49 tys. bezcennej wartości tomów. 
Strażacy wraz z wezwaną dodatkowo 
strażą pożarną ze Starogardu, Teze- 
wa i Gdańska zdołała rozdzielić słu- 
pami wody płonące części gmachu se~ 

rire I NOE JA M NZĄ 


Kanżytat 


wego obchodzenia się z ogniem przy 
odmrażaniw rur wodociągowych. ę 


Na fundusz wyborczy 


PPS 


Tow. Głowacki Teofil wpłactł 1.000 


l 
i | zł. 
NG nrezydenia USA Tow, Gero Jerzy wzłacił 1.000 zł 


w Zw. Radzieckim 


NOWY JORK (PAP). 


Jeden z nie- | dż 
licznych liberałów w partii republi- | Preły 5.687 zi, i 


wko ruchowi robotniczemu wj raz do ikwódacj: majważniej- 
St. Zjednoczonych. Proponowa| szych punktów trzech "ustaw: 
ustawy Norris — La Guardia, 


ważnienia wszelkiego veta. Jedynym 
względem hamującym republikanów | 
może być obawa, że zbyt drastyczne 


kańskiej, sen. $Śtasson wymieniany 
jako kandydat na prezydenta USA, 


Tow. Kumysz Michal z Woli Szer» 
mentowskiej wpłacił 500 zł. 
MZK (Włościańska 62) z Hsty zes , 


"aw. Salik Marta wplaciłn 100 zł. 


j Tew, Tobek Kazimierz wpłacił 100 


ne projekty ustaw  antyzwiąz- 


do ; Z 


żołnierzy po | kowych zmierzają do przeprow| Aktu Wagnera i ustawy © Cza- ustawodawstwo może: zjednoczyć ruch | udaje się w najbliższym czasie <94 „pów. Wasilewski Tadeusz 5 
5 : osz : ` z A TERAS c eanta Š . asilews Tadeusz płoci 
adzenia istotnych zmian t zw. i płacach minimal-| robotniczy i odebrać republikanom | Zw. Radzieckiego na zaproszenie mi 100 ah z "p 


szanse zwycięstwa w roku 1948. „nistra Mołotowa.. 


Rozdział darów UNRRA 
dla członków Zw. Zawodowych 


SOW 
Ministerstwo Pracy i Opieki| członków Rad Zakładowych, któ 
Społecznej, w porozumieniu zj rzy dotychczas nie otrzymali żad- | 


urąlri Grn'a 
KCZZ, ustaliło rozdzielnik przy|nych przydziałów poza kartko- 4WYTOKI Sm AIG 


działów z darów UNRRA  dlaj wymi, 4 SPO i ğ r 
członków aiw zad dd) Celem zapewnienia iak naj- W PIOGESIE WiR-u 
Katowicach 


wych. bardziej sprawiedliwego rozdzia; | taj 
Przydziały UNRRA nie przy- łu darów, OKZZ nawiąże kon- | 
sługują pracownikom OKZZ| takt z zez gy A Peniata a W Sądzie Woiskowym w Ka: 
K s ie ue Poki na | towicach ogłoszony został wý 
wspólnie ustaig roznie oe * |rok w procesie przeciwko człon- 


którzy otrzymają okresowe pfzy-| przy Woj. U 

działy z innego źródła. Per w. ków oh 

przeznaczone dla aktywistów egłe pow. rady £w. £AW. Ikom wywiadu WiN ta okre 

Pow. Rad Zw. Zaw. oddziałów | Przy rozdziale uwzględniony | $1ąsl-0-Dzbrowski. SR 
będzie stan majątkowy i rodzin=| |Moca tego wyroku oskarżę- 
ny otrzymujących przydziały. lai: Władysław Szczepka, Emil 


Tew. Wysocki Jan wpłaci! 40 zł, 

Tow. Majewska Anna wpłaciła 200 
al i wezwała tow. tow. Mochuja Jó- 
zefa, Andrzcjewskicgo Siefana 1 Rus 
szcznka Stanisława. 


-czeka na repatriację  - - 


T bm. wypłynął z portu Leith w 
PD SSlalnie okolo 1000 paoia 
ode odry | ambasa 

rzy ik, powracsjąezgi do kra jo uj OKA 

ju. Obecnie w Szkoeji przebywa| Ambasador Wielkiej Brytanii w 
jeszcze 30 tys. Żołnierzy. polskich, | warszawie p. F. W. Cavendisch — 
Z których 20 tysięcy oczekuje na |Bentinok w dniu 11 bm. wyjechał 
repatriac, ? z Warszawy do Londynu. 


sie pracy 
nych. w myśl tych projektów 
uległby przedłużeniu okres po- 
miedzy ogłoszen'em strajku i je- 
go rozpoczęciem oraz wprowa- 
dzonoby przepisy umożliwiają- 
ce zmiszczenie finansowe zwią- 
zku zawodowego przez skaza- 
nie go na wysokie grzywny, Zre 
widowamie ustawy Norris - La 
Guardia z roku 1932 wałków: 
by zniesienie „przepisów, które 
zabraniają sądom orzekania za- 
kazu strzjkowania oraz uniemo- 
ją oddawanie są 
Wag- 


Wyjazd 


mna w 


Wo dniu 10 stycznia 1937 r. po dłagich 1 ciężkich cierpieniach 
zmarła w Warszawie w wieku lat 40 


> j 8. p. 
TANINA 
i-voio RYSZKOWSKA 


2-voto EDWARDOWA MARGZEWSKA | 


żona Dyrektora „Agriłu* m. sł, Warszawy, Horrmistrzym Z, H, P. 

działaczka społeczna 1 młodzieżowa 
Sisza Św. za spokój Jej duszy zostanie odprawiona we wtorek dała § 
14 styczna br. o godz. 0,145 w kościele na Brddnie, po czym nastąpi 
złożenie drogich; nam zwłck do grobu rodzinnego ma ementarzu 

miejscowym. 

© powyższem zawiađamiaļą Krewnych, Przyjacłół, 
Znajomych pozosiali w aieułnionym żalu J 
MĄŻ, SYN, PASIERE I RODZINA f 


r SU R E 


$ 


terenowych związków ząwodo- 
Republikanie. wystepują również wych i, w miare możności, dla | 
przeciwko wniesionym przez zw. £a- 
wodowe żądaniom zapłaty są czas 
pracy nadłiczbowej. Koła konserwa- 
tywne chcą zlikwidować zasadę „clo- 


ZW ZE, OE TKA T 8 2 * . 

y | Wehtstein. Józef Brudniak i Sta 

KUPNO U =R R A. SPRZEDAŻ nistaw Laskowski skazani zostali 
paa . "| a kare śmierci. Tan Christow ski 

tyno choa adw pc w|  PELISY — KOLNIERZE — LISY — BLAMY na. 15 lat. Leonard, tóżdariu ah 


3 ti mån antoci 
których mogą pracować tylko czion | późne skórki futerkowe A 10 lat i Ferdynand Kantoch na 


owie zw. zawodowych. r. - í ; ZĘ PR: = 26 8 lat więzienia. 
Mia a poja wiary mesne EARME M, Adamkowski i E. Wiśniewski i gaai 


waniu jest projekt ustawy zebrania- Poza tym Sąd orzekł konfiska- 
WARSZAWA, UL, CHMIELNA 18 l 16 2816 | wienie praw obywatelskich. 


sd 
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cza 
ez) 


Kolegów iÈ 
jący rozciągania strajków na eały tę mienią skazanych oraz pozba- 
przemysł, a zezwalający co majwyżej 


30 
2 « 
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DE AH Str. 3 
By nie przyszli podpalić domu— 
tego, w którym mieszkasz — Polski... 


„Kiedy przyjdą podpalić dom, wiele minęło — ava inie A m: byłych właścicieli fa-| wnież 
Polskę--".| tworzy, dzóć nasz dom odbu-| stwowieniu przemysłu, 

Przyszli, podpalili nasz dom. 
A potem spłonęk w oiu aie- 
liśmy na truzyj 


Nasi kandydaci 
Julian Hochfeld 


Na czołowym miejsu listy Biekd 
Demokratycznego w robotniczym O- 
kręgu Ziem (Odzyskanych Lignica — 
Wałbrzych ` Aguruje naswieko tow. 
Juliana Hockfeida, całonka CKW 
PPS í redaktora naczeżnego teoretycz 
mego organu PPS „Przeglądu Socjali- 
stycanego”. 

Tow. Horhfekd mrońsił się w roku 
1911 w Rzessowie. W roku 1934 usy- 
skał stopień magistra praw U. 3. a 
w ruhe 1937 stopień doktora ekono- 
mii, 


Od roku 19350 tow, Hochfekd bie- 
rze czynny udział w ruchu socjallsty- 


cznym. Jest ezłonkiem włada central" j- 


nych ZNMS, krakowskich władz wo- 
jewódzkieh OM TUR £ aktywnym 
działaczem PPS | TUR. Już w roku 
1933 jest ezlunkiem OKR PPS Era- 
ków—miasto. Znają go nie tylko ro- 
botnicy krakowscy, ale robotniey Rze 
szowa, Oświęctmia, Jawożna, Trzebi- 
ni, Nowego Sącza, Zawiercia, gdzie 
jeżdzi s enmienia partii lak TUR ma 
wiece | zgromadzenia albo na sebra- 
nia oświatowe. Jug w istach akade- 
miekfkh wysuwa się ma czoła, jako 
jeden z ideologów polskiej lewiey so- 
ejalistycznej. ; 
Po powrocie s krótkich studiów za 
granicą osiada w Warszawie, W po” 
czątku 1936 roku sostaje członkiem 
Warszawskiego OKR PPS, Jest współ 
pracownikiem prasy partyjnej, sawo- 
dowej i spółdzieiczej, nadto zań 
po usumięcju go sa przekonania po- 
lityczne z Głównego Urzędn Statysty” 
cznego — zajmuje się publicystyką 


policyjnym. Nie osłabia te jednak je- 


ge aktywnosci na terenie robotni- 


EJ 
HP 
| 


Å 


HE 
iH 


Planowania, Pracnje poza tym akty- 


- winie w spółdzielczości, jako sekre- 


tarz Rady Nadzorczej WSM. Współ- 
pracuje także z Wydzłatem Zagra- 
nicznym CKW PPS. Jest jednym e 
najezynniejszych działaczy władz cen 
tralsrych Partii, W czerwcu 1946 ro- 
ku zostaje odznaczony orderem „Po- 
lenia Restituta" 1 mianowany majo- 
rem WP. W sierpniu 1946 roku wy” 
brany zostaje do nowego CKW 1 fest 
członkiem Komisji Politycznej CKW. 
Od października zaś obejmuje redak- 
elè „Rohotnika”, Centralnego organu 
Parti: Z powodu nadmiaru „zajęć par- 
tyjnych zostaje urilopowany ze sta- 
nowiska viceprezesa Centralnego U- 
rzędu Planowania, 

"Tow. Julian Hochfeld, jako polityk 
i ideolog PPS, wierny jest linii socja- 
listycznego humanizmu i rzełelnej de 
mośracji. 


Albania 
na Radzie Bezpieczeństwa 


N. JORK. PAP. Sekretarz general 
ny ONZ Trygve Lie otrzymał od 
rządu W. Brytanii pismo, domaga- 


jące się, na pódstawie art. 35 sta- 
tutu Narodów Zjednoczonych, wnie 
sienia na Radę Bezpieczeństwa .spo 
ru między W. Brytanią a Albanią 
w sprawie minowania cieśniny Kor 
fu. 


—000— 


'48-5odzinny 


tydzień pracy dla urzędników 
francuskich i 


Premier Blurm podał do wiado- 
mości, iż francuscy urzędnicy pań- 
stwowi będą w przyszłości praco 
wali 48 godzin tygodniowo, co 
zmniejszy liczbę zatrudnionych 
przez państwo pracowników. 


|eiącu Na pytanie prokuratora, Błaże- 


4 


tea w którym. miesshoss — 


naw ści. r 
naszych domów, na pop ôt 
<w zapomnienie i cmen'te- 
rzysko. 

Zaczęliśmy od nowa. Z micze- 
go. Z gruzów, popiołów i 
zgliszcz, 

Pamiętacie—Warszawa 1945 
Pam ętacie. — ulice - zawalone 
cegłami, dziwacznie powykrę- 
cane szyny tramwajowe, Ster- 
czące kikuty domów. Nie ma 
wody, nie ma światła. N.e ma... 

Pamiętacie — podróż z Lodz’ 
do Wars trwa nieskończe- 
nie długo. Pociąśi oblepione 
ludźm., jak muchami, 

Pamiętnc e — obawy, w co 
stę odziejemy, co będziemy je- 
dii, are będziemy m eszkać, 
jak iemy żyć. 

Pam ętac e — głodne dzieci, 
wałęsające stę bea opieki, bez 
szkoły. , . 

To nie było tak dawno — kie- 
dy nasz dom był spalony. Nie- 


Drugi dzień procesu hr, Grocholskie- 


go i towarzyszy rozpoczął się od prze- 
słuchania oskarżonej Krystyny Kosior- 
kówny. 


Kosiorkkówna w czacie okupacji pre- 
cowała w AK, po wyzwoleniu zaś Pol- 


Warszawa żyje, dré 
dówuje się — z gruzów, z 
piołów i zgliszcz, jak Feniks 
pe nowe życie, 

es 


woda, jest światło, 
mieszkamy — lep.ej lub pz. 
ale m eszkamy. Pociągi unse- 


ia Dzieci bpi do pty 
ryki ożyły i dymy z 
Brkenau, ale nad fabryczną 
Łodzią, nad Śląsk em  strzelar 
ją ku niebu peśnią pracy I od- 
budowy. 


TO NIE TWORZYŁO SIĘ 
SAMO 

Nie tworzyło się to wszystko 
samo. Tworzyli to ludz'e, c! sa- 
mi, co do których było tyle u- 
przedzeń w społeczeństwie, ci 
sami, którzy szk twardą, ale 
jasno wytkniętą drogą, ci sami, 
którzy ne szukali taniej - 
larności — bo wiedzieł:, że 
ga, którą Idą, „jest stroma i shi- 
ska”, że „śwałt 4 słabość bro- 
nią wchodu”. 

Rząd Jednośc: Narodowej ro- 
bił wiele rzeczy niepopular- 


k przeciwiała sę u 


tempem socjalizacji, 
lẹ tylko garstka obszarni- 
ków  sprzectwiała Się reformie 
rolnej, ale | pewna część chło- 
pów, obałamucona oszukańczą 
p gandą o „kołchozach”, 

ie tylko przedwojenni ende 
cy, ONR-owcy i sanatorzy sprze 
czwali się sojuszowi ze Związ- 
kiem Radzieckim, ale i w szero- 
kich masach społeczeństwa nie 
było przekonania o jego konie- 
czności, 


A Rząd Jedności Narodowej 
zrealizował sojusz ze Zwiąs- 
roz Radzieckim, pon aka 

upaństwowienie przem 
1 reformę rolną. . 

Dzie aj, po dwóch latach, nie 
ma już w eczeństw.e pol- 
skim takich, którzy oświadczy- 
liby, że te rewolucyjne zmiany 
w polityce i gospodarce państwa 


skiego ne były pożyteczne. 
Nie tylko part.e PKWN re- 


nych. Nie tylko drobna war-| prezeniują len pogląd, PSL ró- 


Prokurator żąda Kary śmierci 
dla Grocholskiego i dwu towarzyszy 
Obciążające zeznania świadków 

w drugim dniu procesu 


areartowanieca mówił śwładkow, te 
grozi mu poważne niebezpięczeństwa 

Adw. Petrokoński wystąpił przez ko- 
mornika Spasowócza jako rzekomy wię 
rzyciel Dzierżbiokiego o zajęcie jego 
ruchomości Po pewnym czacie świa- 
dek spotkał na ulicy komornika, który 


gwąz.- | 2 przerażeniem opowiedział mu, że o- 


i odtąd widywali się kilka razy w mie 


jewski opowiada, iż Baczak mówił wu 
że zadaniem WIN jest walka o Polskę 
niezależną na terenie politycznym. Dzia 
alność wojekową, czynności — jak eię 


— A więc NSZ ma hamować tych, 
którzy odbudowują Patstwe Polskie? 
-—— pyta prokurator, 

— Tak należy wnioskować —— odpo- 
wiada świadek, — Baczak mówił, że 


NSZ ma unieszkodliwiać tych, którzy | 


przeszkadzają w pracy konspiracyj- 
nej. Prócz tego zadaniem WiN jest u- 
trzymywanie kontaktu z zagranicą. 


Werner spoikał się 


z zastępcą „Grota”* 
Następnym świadkiem, który stanął 
przed Sądem Wojekkowym, był azei Ge 
stapo w pierwszych latach okupacji — 
Meisinger. Świadek powiada, że na- 
zwiska Grocholskiego nie może sobie 
przypomnieć. Gdy zobaczył fotografię 
oskarżonego, przypomniał sobie, że 
Grocholski był aresztowany i z powo- 
du interwencji zwolniony, Być może, 
że interweniował w tej sprawie Wer- 
ner, ale w jaki eposób motywował swą 
o uwolnienie — tego Meisinger 
nie pamięta. 
Następnym Świadkiem była Irena 
Chmielewiczowa, skazana przez Spe 


bezpośredńiego 
zwierzchnika — Wernera. 

Świadek opowiada w faki eposób do 
szło do epotkamia brata oskarżonego 
— Adama Grocholskiego z gestapow- 
cem  Wernerem. Spotkanie to miało 
miejsce w mieszkaniu osk. Ksawerego 
Grocholskiego. ó 
Dwaj zacięci wrogowie 

Z kolej przed pulpitem dla świad- 
ków stanął adw, Petrokoński, Zna on 
Grocholskiego, ponieważ 
sprawy Straży-Dzierżbickiego. Między 
Dzierżbickim a Grocholskim istniała 
wielka nienawiść. Dzierżbicki nie mógł 
zarabiać podczne okupacji piórem i 
utrzymywał się ze stawiania horosko- 
pów. Grochołek! administrował domem, 
w którym mieszkał Dzierżbicki, szykano 
wał go na każdym kroku i robił wszyst 
ko, by uniemożliwić mu kontakt z kli- 


w- | trzymal telefon od jakiegos oficera 


Gestapo. Gestapowiec interesował się, 


„|kto tak uporczywie ubiega elę o spa- 
-| dek po Dzierzbickim i zakończył rog- 


szło Gestapo. Świadką na szczęście 


Plais było w domu. Po tej wizycie. wy- 
„| jechał s Warezawy i ukrywał się ma 


|wot at do wyzwolenia, ~ 


Mowa prokuratora 


polskie podziemie skompromitowało 
cię jeszcze raz, przez ujawnione kot- 


.| takty z obcym wywiadem Organiza- 


cje te były terenem penetracji ubcych 
agend i w końcu stały aię ośrodkiem 
szpiegowskim. 

Niektóre osoby siedzące na ławie o- 


okupantem i mają chluboą kartę dzia- 
łalności w czasie okupacji. Natomiast 
oskart 


* | działalność ezpiegowska 


onych 
przekreśla całkowicię te ich ohwaleb- 


-1 na karty 


Nie wiem dlaczego tak się stało, iż 


ckarżonych szczerze pragnęły walki z 0 


temcji rządu, «aby jego asador i 
szedł na « i mowal u| 
siebie pakiety od osób splamionych 


współpracą z Gestapo. 


ką 
tci dla państwa polskiego, a drugą 
zbierał informacje dla obcego wywia- 
da. 


Podhreślejąc winę coek. Kosiorek, 
prokurator etwierdza, kt bierze ona oig 
gle udział w pracy wywiadu. Prokura- 
tor żąda dla oskarżonej hary dhugo- 
letniego więzienia. 

Oskarżeni w ostatnim słowie prosili 
o łagodny wyrok. Dłuższą chwilę prze: 
mawiał zwłaszcza osk. Kalicki, który 
prosił aby Sąd nie ekazywał go na 
śmierć przes wzgląd na jego starą 


matkę. , 
Wyrok Sadu Wojskowego zostanie 
ogłoszony we wtorek o godz. 9-tej ra- 


Hitleryzm 
jeszcze nie umarli 


PRAGA. (PAP). Dziennik praski 
„Rude Pravo“ zamiezsczą tekst ulot- 


ki, rozpowszechnianej w Austrii, któ-| 


re wzywa Niemców i Ślązaków w Cze- 
chach do wytrwania w walce 
ciwko tyranii Czechów i Polaków i 
zapowiada, że dzień, w którym Sude- 
ty i Śląsk zostaną Niemcom zwróco- 


ne, jest już ustałony. Sudety otrzy- | 


mają autonomię, a wszyscy Czesi, któ 
rzy osiedlili się tam, zostaną usunię- 
cel. 


ze) 


ue 


ego W.N-u, oświadcza, że b 
ła to jedyna droga dla Polski, 


UPRZEDZENIA 
Ale — lie u 


zrozumienia, ile złej woli, 


NE REPO ROW TR RZ TER ZOWK S 


Nasi kandydaci 
Henryk Wachowicz 


Sya bojowea Polstiej Parthi Soeje= 


listyemej u iat 1900 — 1907 |! wnak 
powstańca o 1863 e, — tow. Henryk 
się : f cjalnie, Wachowica uwiąnany jest s ruchem 
p zęmy= socjalistycznym ( Paliska Partią So- 
ale t| słu, su reformą rolną, za soju-|<Jalistyemną od najmłodszych Im. Wy 
stan śred. czy pewne grupy| zem z ZSRR. Mało tego: płk. 
inteligencji przestraszone były| Rzepeck:, przywódca 1 elga|- 

j j . | Dego 


chowuje się i kaztałci w trudnych 
warunkach materialnych, Do Partii 
wstępuje w r. 1926, będąc już wtedy 
ezynnym działaczem OM, TUR. Pra- 
cuje równoiegie na odcinku młodzie” 


|dnego s kół, sekretarzem, a następ" 
„ ile nle- nie przewodniczącym Komketu Wy- 
ije. konewczego Łódzkiej OM TUR, re” 


nierozsądku, ile niemuwiści trze! daktorem miesięcznika „Młode Ży= 
ba było przełamać, ażeby spo- io^. Na odelnku partyjnym pełni 
łeczeństwo doszło do tego prze '"nhcje początkową członka Komite- 


konania, ażeby wszyscy zrozu-, 
m eti, 

Przebrzmiały 
Republikę, 


Rzecz litej Polskiej. 
jest rząd p An a i rząd, 


tu, a następnie wiceprzewodnu, jednej 


s dzielnie, W Pp. 1928 sostaje wybrac 


ny de Kom. Centr. OM TUR w» 


ceszący się zaułaniem Z nikazskiej, Je czionkiem mapala re 
ku Radzieckiego. Z: 
Przebrzm ały obawy o kołcho dzianina”. W +. 1937 wspólnie s Nore 


zy. Chłop polski zdążył się już 
sn , że Polska nie A są 


bertem Barfickim, Statunistawem Due 
hola, prof. Zygmuntem Ssymanow= 


obcych wzorów, że bierze od skim i mnymi przewodzi na Kongre- 
wszystkich to oo dobre, ale bu-|"te Radomekim lewemu skrzydłu Par 


e własną, 


istnienia, | 


garstki szaleńców nkt jej nie! 
chce. My mniej, niż ktokolwek| 
inny, Za bardzo jesteśmy do- 
świadczeni, Mamy w takiej woj- 
nie wszystko do stracenia — n'c, 
do zyskania, Mamy do strace- 
nią nasz byt niepodiegiy, nasze 
Ziemie Odzyskane, nasze domy, 
fabryki i kopalnie, życie milio- 
nów Polaków. Dlatego nikt, kto 


spiraeyjną. W r. 194i tow, 


tti. Wehodzt do Rady Naczelnej, 
W czasie okupacji niemieckiej Żuk 
w listopadzie 1939 r. nawiazuje kon= 


pierwszy numer erganu podziemnej 
socjalŃstycznej Loim „Polska Pod- 


końen 1941 r, opuszcza tow, Wache- 
wicz Łódź, ale kontynuuje pracę kon 
Wacho- 
wics pezewodniczy na pierwszym 
zjeździe wszystkich grup socjalistyck 
nych, stojących poza WRN. Wchodzi 


też de K. C, Połskteh Socjalistów, ja” 


ke wiceprzewodniczący, a po śmierci 
tow. Próchnika zostaje wybrany 
przewodniczącym K. C., P, S$. Od po- 
czątku 1940 r. współpracuje tow. Wa 


czuje i myśli po polsku, nie mo-|chowicz x Bariickim, Dubois, Kury- 
łowiczem 


że tej wojny pragnąć. 
SŁUSZNA JEST NASZA 
DROGA 


wolność | ukrywa się pod trzecim s 


Dlatego nikt nie może chcieć, | kolei nowym nazwiskiem. 
aby „przyszli podpalić dom,| 26 stycznia 1945 r. wraca do Łodzi 


ten w którym mieszkasz — Pol- 
ske". 


drog, któ poszliśm: powo + 
„ którą i$my, siajeę $ 

rzeświadczeniem u Pol- 
ów. Dlatego właśnie prem er 
Rządu Jedności Narodowej, 
tow, Osóbka - Morawski, mógł 
PR na pytamie, czy 
sądzi, że Blok: PPC 
żwycieży w wyborach, — jed- 
nym, jasmym słowem: „TAK”, 


Jerzy Rawicz 


jako pełnomocnik CKW PPS oegani* 
zuje Partię na terenie wej. łódzkie” 
go. Zostaje schretarzem WK PPS. 
Wybrany do Rady Naczelnej webo- 
üri de CKW, a następnie do Komisji 
Politycznej CKW PPS. Jest posłem 
dọ KRN, członkiem Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi, redaktorem ty- 
godnika „Pobudka”, 

Zawsze był 1 jest dalej związany © 
Łodzią robotniczą, Stąd wyszedł | 
ten związek daje mu siłę i popular~ 
ność wśród mas pracujących w es. 
łym kraju. Jest też czołowym kandy- 
tem PPS w Łodzi, i 


tylko 


jłań wojennych, w dużej zaś, je” |t 


żeli nie znacznej, części wywoła- 


ny został rabunkową gospodarką | 


niemieckiego . okupanta. Wy- 


wiózł on w głąb swego państwa 


przemysłowe za ogólną sumę 
105 milionów złotych przedwo- 
jennych, poza tym konie — war- 
ości szacunkowej 8 milionów, 
rad — pół miliona złotych oraz 
inne obiekty wartości 5 milio- 
nów złotych. 

Z zabytków kulturalnych, z 


— Nie jest swyczajnym przypad-, wszystko co się dało i co zdążył aktów dokumentarnych wróciło 
— twierdzi prokurator — iż po- | wywieźć 
moonik Gestapo zapieuje się > zy | 


do WiN, osobnik budujący swój 
brobyt na nieszczęściach rodaków, ary 
stokrata bez czci i czoła, zdegenero- 


kilkadziesiąt tysięcy tomów z Bi- 


Na terenie Niemiec w trzech | blioteki Uniwersytetu Warszaw- 


strefach okupacyjnych (brytyj- 


skiej, amerykańskiej i radziec- 


wany awanturnik. Grocholski jest kiej) utworzone zostały polskie 
eprytny i chce cię asekurować i dla-' misje rewindykacyjne, których 


tego te skłonności do AK, w której | zadaniem 


brat jego pełnił funkcje kierowaiczą, 
Prokurator cytuje dokument z archi 


ł 


jest odzyskanie dla 
Polski zrabowanych skarbów. 


wam AK z czasów okupacji zawierają- | CO UDAŁO SIĘ ODZYSKAĆ 


cy opinię bardzo niepochlebną dla o- 
skarżonego. W zakończeniu prokurator 


Nasza akcja rewindykacyjna 


żąda dla oskarżonego najwyższego wy- | osiągnęła już dziś efektowne wy 


miaru kary — kary 

Przechodząc do dsk. Baczaka, proku 
rator mówi, i£ przez fakt udowodnio- 
nego szpiegostwa, oskarżony przekre- 
élit całkowicie chwalebne karty swego 
życia. Dopuścił się on ‘zdrady intere- 
sów narodowych — największego prze 
stępstwa, jakie człowiek może popeł- 
nić, 

Za ewoją działalność Baczak pobie- 
rał judaszowe i Tymczasem 
państwo i społeczeństwo życzliwie od- 
nosiło uię do Baczaka. Mógł on skot- 
czyć prawo, doktoryzować się, zająć 
poważne stanowisko w życiu akademic 
kim, dostać — mimo młodeso wieku 
poważne stanowisko w MSZ Kara dla 
niego mu¥. być wyższa, wnoszę o naj- 
wyższy wymiar kary — kończy proku- 
rator. 

Osk. dr. Kalicki odpowiada jako 
zdrajca narodu polskiego, jako szpieg, 
a przestępstwa tego dopuścił się jako 
oficer, dlatego i w tym wypadku kara 
musei być najwyższa. Oskarżony cie- 
szy? się zaufaniem kolegów i przełożo- 
nych, toted zaweze H przy 


entnmi, Drierżbicki an kólka dni przed nim swobodnie, n tymczasem jedną re- 


niki. Odzyskaliśmy w samym tyl- 
ko przemyśle zbrojeniowym kom 
pletne wyposażenie fabryki bro- 
ni w Radomiu, fabryki prochu w 
Pionkach, fabryki amunicji w 
Skarżysku. 

W przemyśle chemicznym uda 


ło się wyrewindykować dotych-' 


czas — wyposażenie fabryki sztu 
cznych nawozów w Mościcach. 
W przemyśle elektrotechnicz- 
nym urządzenia fabryki kabli w 
Ożarowie i w Krakowie, poza 
tym Państwowych Zakładów Op 
tycznych w Warszawie. Warsza- 
wa odzyskała 66 wagonów tram- 
wajowych. 

Przemysł włókienniczy odzy- 
skał maszyny fabryki tkackiej w 
Częstochowie. Fabryka  Schles- 
sera w Łodzi otrzymała 46 wago- 
nów maszyn tkackich. 

'W okresie półtorarocznego 
działania Biura Rewindykacyjne- 
go wróciły do kraju urządzenia 


skiego, Jagiellońskiego w Krako 
wie, część Biblioteki Seimowej, 
Św. Krzyża, archiwum Instytutu 
Geologicznego, Instytutu Meteo 
rologicznego, Paznańskich Zakła 
dów Inżynierii Leśnei, Zakładu 
Bakteriologicznego Uniwers. ]a- 
giellońskiego, Zakładu Wetery- 
naryjnego w Puławach. 
Wymienić następnie należy Oł 
tarz Wita Stwosza z kościoła 
Mariackiego w Krakowie, zbio- 
ry muzealne około tysiąca dzwo- 


nów kościelnych itp. 


TRUDNOŚCI W STREFIE 
BRYTYJSKIEJ 
Na podkreślenie zasługuje 


fakt, że nie wszystkie władze o- 
kupacyjne w poszczególnych 
strefach Niemiec czy Austrii u- 
stosunkowywują się do postula- 
tów polskich przychylnie. Na- 
sze misje napotykają na szczegól 
ne trudności w swych kontak- 
tach z władzami brytyjskimi. Pod 
czas, gdy nasze żadania zostały 
już czy zostaną wkrótce w stre- 
fie amerykańskiej i radzieckiej 
pomyślnie rozwiązane i zdołaliś-j 
my przy pomocy taratejszych 
władz okupacyinych rewindyka" | 
cie przeprowadzić — w strefie 
brytyjskiej odzyskaliśmy zniko- 
mą tylko część naszej własności. 

W strefie brytyjskiej zaś znaj- 


siągnięcia i trudności akcji rewindykacyjnej 


dują się właśnie olbrzymie ilości 
maszyn i liczne urzadzenia fa- 
bryk polskich (Zakłady Ostro- 
wieckie, Starachowice, Fabryka ` 
Parowozów, Lilpop, Rau i Loe 
wenstein), wywiezione przez 
Niemców w okresie wycofywa- 
nia się z Pólski — do dawnego 
koncernu „Herman - Goering- 
Werke” w Waltenstadt koło Ha 
noweru. Rewindykacja tego mie- 
mia, które wypełniłoby 9 tysięcy 
wagonów towarowych, idzie nie 
słychanie opornie. Niemcy przes 
konywują Anglików. że są to u- 
rządzenia, które oni sami pod- 
czas okupacji do Polski brzywie- 
źli i że polskie pretensje są bez- 
podstatwne. 

Tak wiemy ostatnio szef pol- 
skiej misji wojskowej w Berlinie 
gen. Prawin wystosował w po- 
wyższej sprawie notę do marszał. - 
ka Douglasa, dowódcy brytyj- 
skich wojsk okupacyjnych. 
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“wej. Jego wybitna chłonność ducho- 
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Jerzy Eug. Płomieńskt 


- Droga poetycka Lucjana Szenwalda *) 


«„Utwory poetyckie“ Szenwalda. po- 
przedzone trzema wnikliwymi przed- 
mowami St. R. Dobrowolskiego, S. 
Pollaka i Wł Bieńkowskiego, pozwa- 
lają poznać dokładniej fizjonomię 
poetycką tego poety oraz ustalić jego 
pozycję w nowszej poezji polskiej. 
Jest to fizjonomia o rysach wybit= 
uie niejednolitych. Droga poetycka Lu 
cjana. Szenwalda — to pochód od 
modnego w owym okresie przerostu 
formy (okres dyktatury: poetyckiej 
Skamandra), przytłaczającego  wątła 
ma ogół lub zgoła mgławicową treść 
sagadnieniową, do  sharmonizowamia 
— dojrzałego już, pełnego klasycznej 
prostoty. — kunsztu artystycznego Ý 
treścią tak wszechludzką, a równo- 
cześnie osobniozą, jaką jest napięta, 
bolesna nostalgia. tematyka  narodo- 
wa, uwielbienie swojego kraju oraz 
żołnierskiego, wojennego bohater- 


Szenwałd wyszedł ze szkoły Ska- 
mandra. Pod jej wpływem - rzeźbił 
swoje błyskotliwe metafory w utwo- 
rach młodzieńczych, Piękno staje się 
w owej epoce twórczego fermentowa 
nia młodego poety — dla niego, ce- 
lem samym w sobie. Twórczości po- 
ety z tego okresu brak jeszcze pod- 
budowy filozoficzno - Światopoglądo- 


wa, nieprzepuszczona jeszcze przez 
filtr krytycyzmu sprawia, że w mło- 
dzieńczych wierszach jego — wpły- 
wy poetów nie tylko Skamandra prze 
słaniają własny profil poetycki, Zwła. 
szcza od Leśmiana i Tuwima przejął 
poeta mistyczą niemal adorację sło- 
wa, nieprzeciętną muzykalność frazy 
wierszowej, pęd do wynalazczości sło 
wotwórczej (Leśmian) i upartą pogoń: 
za oryginalną metaforą. Zamyka tę 
epokę szukania  własńego wyrazu 
twórczego „Śpiew złodziejski”, wiersz 
jedyny bodajże z tego cyklu o boga” 
tej kondensacji treściowej í brutal- 
nym słownictwie _neonaturalistycz= 
nym (,„Pód teatrem żdycha” kurwa”), 
wierz nasycony żywiołową wprost 
pasją życiowego defetyzmu, skłócone- 
go już u kultywowaną dotąd przez; 
poetę pod wpływem  estetyzującego 
witalizmu Skamandra, mitologią este- 
tyczną życia. Aspołeczny i ahisto- 
ryezny jeszcze wtedy Stosunek mło- 
dego poety do życia w „Śpiewie zło- 
dziejskim", jest mimo tej negatywnej 
postawy, pierwszym w twórczości 
Szenwalda wysiłkiem, nawiązania 
kontaktu z zagadnieniami społeczny- 
mi, które już niebawem staną się cen 
tralną treścią jego poezji. 

Następny cykl wierszy Szenwalda 
zawiera szeręg utworów o różnoro- 
dnej tematyce i skali gatunkowej, Są 
w nim wiersze liryczne, musujące 
doskonałymi pointami nastrojowymi 
niepozbawione przy tym krypłoauto= 
biograficznego charakteru,  (.,Portret 
młodzieńca* — mowa tu naturalnie | 
o dziejach duszy ` twórczej, są wier= | 
sze o klasowo - propagandowej reto= 
Tyce), „Rewolucjonistka”, „Do uświa- 
dsinionej robotnicy“), jest ballada w 
mowoczesnej  adoptacji literackiej 
(„Ballada o trzech rzezimieszkach”), 
jest nowela  wierszowana, w której 
wątek epicki niezupełnie stopił się z 
partiami lirycznymi w poetycki amal 
gamat, („Rower“), jest dosyć typowa, 


pseudoklasyczna oda, w której- mło- 
dy poeta wyraził w uroczystej fore 
mie,  charakterystycznej dla tego 


przestarzałego już rodzaju literackie 
go.swój patetyczny kult dla kultury 
antycznej i jej współczesnego rzecz- 
niką („Ku czci filologa“), jest prze- 
dziwny utwór o kombinowanym cha- 
rakterze liryczno =, dyktatycznym i 
szyfrowym podglebiu symbolicznym 
(„Kuchnia mojej. matki“), 

„Kuchnia mojej matki* — zazna- 
cza trafnie w swojej przedmowie Se- 
weryn Pollak — jest próbą dotarcia | 
przy pomocy symbolicznego klucza 


do tajemnicy procesów -przyrodni- 
czych oraz ich rodowodów. „Scena 
przy strumieniu", zamykająca drugi 


cykl wierszy L. Szenwaida pretendu- 
je w zamierzeniu autora do odnowie- 
epickiego ro- 
dzaju literackiego. Sam poeta nazwał 


nia i uwspółcześnienia 


ten swój najdłuższy z całego tomu 
utwór poematem. a w komentarzu 


żliwości ożywiemia współczesnej po- 
ezji polskiej „elementami powieścio- 
wej  przedmiotowości, Niestety za- 
miar ten zawiódł, okazał się nieporo- 
zumieniem. 


Żadna poetyka i w ogóle żadna te- 
oria nie mogą zapobiec naturalnemu 


rodzaje Mterackie, których 
społeczno -  literaćka 
bezapelacyjnie na ' jednej 
epokach i których żadna uwspółcze- 
śniającą adaptację nie zdynamizuje 
ponownie. Są jednak również rodzaje 
literackie, które wyrażają wieczystą 
prawdę duszy ludzkiej, jej drama- 
tyczne fermentacje i komplikacje, a 
które trwają niezależnie od czasu 
i przestrzeni. Do takich rodzajów li- 
terackich należy dramat: i liryka; 
natomiast epika nie ma szans odro- 
dzenia. — Zużyła już (w mowie wią- 
zanej) swoje wszystkie możliwości 
formalne | wyczerpała ewoje najisto- 
tniejsze treści. 

„W scenie przy strumieniu* dosko- 
nałe są głównie liryczne partie tego 
„poematu*, natomiast epicki wątek 
fabułarny, mimo akcentów społecz= 
nie rewolucyjnych i mimo subtelnego 
tu i ówdzie psychologizowamia du- 
chowych stanów młodości, słowem. 
mimo treści. nie starzejącej się (pro- 
blematyka społeczna, psychologia 
młodości), razi pewną  sztucznością, 
a przede wszystkim brakiem propor- 
cji między realizmem tematu, a jego 
wyrazem artystycznym. 


kończy 
czy kilku 


W końcowej fazie swej twórczości | Wnet już rozpoczną krzyczeć bruków 


pornsza poeta tematykę społeczną, 
narodową, batalistyczną i osobistą. 
w. wierszach tych niewiele pozostało 
+ poprzedniej, młodzieńczej rozrziit- 
ności słowa. Przemawia z nich nafo- 
miast skupiona, szlachetna powaga 
człowieka, głęboko przeżywającego 
niedawny dramat historyczny Polski, 
poety - społecznika o najczulszym 
instynkcie narodowym i zmyśle hi- 
storycznym. 

Akcenty pojednania między skłóco- 
nymi odłamami społeczeństwa pol- 
skiego. między dwiema emigracjami 
polskimi, a zarazem między dwiema 
biegunowo - przedstawiónymi orien- 
tacjami — zawiera wiersz „Do Pola- 
ków za granicą*, — Taki sam ton 


„Łuk Triumfaln 
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Leopold Staff 


„Ten ostatni cyki wierszy młodego 
poety jest nie tylko dokumenten je- 
go twórczej dojrzałości i rozszerzenia 
kręgu jego zainteresowań, lecz zara- 
zem dokumentem. ` przemian ` ducho- 


pojednania między dwoma skłócony- 
mi dziejowo narodami, tj. polskim 
Ji rosyjskim bije dyskretnie z wier- 
isza pt. „Pożegnanie Syberii", w któ- 
rym poeta — przełamując wiekowy 


własnym do niego, broni prawa i mo- 


procesowi starzenia się tego. czy in- |Przedzeń | tradycjonalizmu, 
nego gatumku literackiego. Są bowiem | Zagadnienie centralne. 

funkcja 
się 
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| uraz martyrologiczny — na Syberię 
jj jej mieszkańców spojrzał oczami 
j człowieka, wyzwolonego od urazowej 
|hipnozy chwilowego upośledzenia, 
toczami wrażliwymi na magię piękna 
krajobrazu syberyjskiego i egzotykę 
duchową tuziemców. W obu wier- 
|szach pedagogia: społeczno - narodo- 
wa i historyczna, niezależna ed u- 
stanowi 


Szenwald jest jednak przede wszy- 
stkim piewcą heroizmu, którego od- 
miany wielbi w słowach pełnej siły. 
IW kulcie heroizmu urzeka go głó- 
wnie jego moralna wartość, a nie je- 
go strona dekoratywno - estetyczna. 


- 


Leopold Lewin 


WARS 


Nadeszła okrutna jesień w pożodze miast i klonów. 
Kiedy się stałaś, Warszawo, miastem żałobnych welonów; 


Kiedy. wsłuchana w 
Złowiłaś głos mego 


| Zorały ciebie pociski, rozorały c 


i Na klombach — trupy żołnierzy, na skwerach —— 
Z fontann, jak z ran otwartych, krew strumieniami tryska. 


I tylko wiślany 


'Lecz dzień krwawego rozeromu 


| Ożyją szkielety domów — rycerskie; sarkofagi,  : DEL 
Stawa okryte pomniki ńieustraszonej odwagi. - wi 


Jak dawniej, wyspami kwiatów zapieni się ulica, 


I z martwych gruzów powstanie 


Strzeliście nad Stare Miasto piętrzy się dumna Ściana — 
To w niebo ufnie wstępuje Katedra Świętego Jana. 


I znów przeszłością zaszumią Ujazdowskie Aleje, 
I z bram Belwederu chwałą listopadową powieje. 


Łazienki znów się rozdzwonią srebrnym szczebiotem dzieci, 


| hymnami przemówią poeci! 


1941 r. ! 


R, z 


eksplozje i konających igki, 
brata w żalu śmiertelnej udręki. 


Gdzie twoje skwery, stolico! Warszawo, gdzie twoje klomby! 


J czuwasz, zbolały grodzie, krwią swoich synów zbryzgany, 
powiew łagodzi głębokie rany. 


= m r tk R R. m m 


y” pasjonuje 


wych, które Szenwald umiał transpo- 
nować poetycko z wyjątkową subtel- 
nością i rzadką siłą szczerości, 


%) Lucjan Szenwald: Utwory poe- 
tyckie. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka” 1946. 


Polska 


INSTYTUT BADAŃ WARSZAWY 


Przy Uniwersytecie Warszawskim 
czynny jest Instytut Badań War- 
szawy. Instytut istnieje jako zakład 


ZAWA 


ię bomby — 


cmen tarzyska, 


zbliża się niewzruszenie, 
i ruin kamienie. 


gi. 


stolica - męczennica. 


—— 


międzywy. 
je pod ki 
noólda, 


Celem Instytutu jest badanie 
Warszawy, ze specjalnym uwzględ- 
nieniem jej funkcyj społecznych w 
ujęciu historycznym i socjologicz- 
nym, od czasów najdawniejszych, 
aż do chwili obecnej, oraz ustale- 
nie wytycznych dla celów planowa- 
nia gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego stolicy. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


W związku ze 125 rocznicą uro- 
dzin Cypriana Norwida Teatr Ziemi 
Pomorskiej w Toruniu przygotowu- 
je prapremierę fantazji dramatycz- 
nej Norwida p. t. „Za kulisami". 
Przedstawienie poprzedzone zosta- 
nie recytacją szeregu utworów poe- 
ty. Opracowanie tekstu norwidow- 
skiego i reżyseria spoczywa w rę- 
kach dyr. Horzycy. . 


TEATR EKSPERYMENTALNY 
W KRAKOWIE 


Studenci Krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych stworzyli interesu- 


GŁOSUJ 
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Amerykę | 


Oto tytułowe strony 5 książek, które osiągnęły w USA największe nakłady. Na drugim miejscu jest Lak Triu mfalny, 


Aleksander Maliszewski A 
List do Ciebie... wlasnie do Ciebie 


Wielce Szanowny! 

Mam wreżenie, że sprawa już dosta- 
tecznie dojrzała, aby ją wreszcie po 
męsku postawić — jasno, prosto, wy- 
raźnie — jak to się mówi między dwie 
pary oczu (przy pomocy jednej pary 
oczu ja — piszę przy pomocy drugiej 
Ty czytasz), Piszę do Ciebie, aby Ci 
możliwie najdelikatniej zwrócić uwa- 
ge na fakt, którego w natłoku co- 
dziennych zajęć i kfopotów, prawdo- 
podobnie nie zauważasz. Chodzi o to, 
czy — jakby to powiedzieć — nie na- 
rzucasz zbytnio swojej osobowości nie 
tylko mnie, ale bliższemu i dalszemu 
otoczeniu, 

Czytałem kiedyś, przed wojną. taki 
figiel statystyczny, który w skali lo- 
gicznej i matematycznej określał róż- 
ne prawdopodobieństwa i możliwości: 


= M. in., była tam tabelka, twierdząca, 
żę człowiek z człowiekiem może się 
przypadkowo spotkać: w Nowym Jor- 
ku — raz na 5 lat, w Londynie — raz 
na 3 lata, w Paryżu — raz na rok, a 
w Warszawie — raz na 3 miesiące. o] 
czywiście, jęśli nie będzie się zbyt e- 
nergicznie pomagało losowi, 
Jakże więc to się dzieje, że chociaż 
nie znam Cię osobiście, spotykam Cię 


| wszędzie, w całej Polsce, po kiika, a 

nawet kilkanaście razy dziennie? Przy 
znam się, że uciekam od Ciebie (zau- 
ważyłem, że inni także starają się u- 
niknąć spotkania z Tobą). Daremnie. 
Gdziekolwiek się znajdę, to albo przed 
| chwilą odszedłeś, albo nadejdziesz za 
| chwilę. 

Na ulicach znaczą Twoją drogę le- 
żące na chodniku niedopałki papiero- 
sów, pudełka od zapałek, strzępy ga- 
zet. 


| W kinie — podczas seansu — wiem, 
| że jesteś na sali, bo słyszę, jak odczy- 
| tajesz” napisy i komentujesz akcję. Kie- 
| dy seans się kończy, odwracam gło- 
wę, aby się przekonać o swojej omył- 
ce..Nie. Nie omyliłem się. To byłeś 
Ty. Świadczy o tym podłoga pod Two 
im krzesłem, zaśmiecona papierkami 
od irysów. 

Rzecz, znamienna — niemal każdą 
książkę z czytelni zdążysz przeczytać 
przede mną. Poznaję to po zagiętych 
kartkach, po lekko odłamanej okładce 
i po tym, że odwracając stronicę, śli- 
nisz palec, co zawsze pozostawia na 
rożku szary ślad brudu. 0, nie gnie- | 
waj się! Jestem najgłębiej przekona- 


i 


hg że po przeczytaniu książki palec 
masz zupełnie czysty, 

Któregoś dnia byłem przypadkowo 
w instytucji, w której pracujesz. Mów- 
my dokładniej: byłem w stołówce. Wi- 
działem, jak zająłeś przy stole miej- 
sce, nie pytając czy wolne, jadłeś o- 
biad długo ł głośno a potem wyjąłeś 
gazetę i zacząłeś czyłać—chociaż inni 
koledzy czekali na miejsce. Dowie- 
działem się wtedy o Tobie kilku dro- 
biazgów, które zaledwie lekko uzupeł- 
niły mi Twój obraz. Powiedziano mi, 
że lubisz przemawiać. Zwołujesz pra- 
cowrików i gadasz, gadasz, gadasz — 
a robota stoi, Podobno w rzeczywisto- 
ści nie masz nic, ale to nic, do powie- 
dzenia, Spraw zawodowych jeszcze nie 
zdołałeś przegryźć, a spraw zasadni- 
czych nigdy przegryźć nie zdołasz. 
Szkoda, że innym nie pozwolisz dojść 
do słowa, 

Niedawno widziałem Twoje zdjęcie 


w prasie z powodu akcji usuwania z. 


ulic Warszawy gruzu — akcji, zorga- | 


| wagonu, tamując przejście. Konduk- 
tor kilkakrotnie pytał: „Kto jeszcze 
| nie posiada biletu“? Masz rację — to 
| pytanie nie mogło Ciebie dotyczyć. 
' Innego zdania był kontroler. Zrobileś 
| się czerwony z oburzenia. Zacząłeś wy 
| machiwać rękami i wykrzykiwać: „Ja 
| panu pokażę! Pan nie wie, kto ja je- 
słem*! Niestety, myliłeś się. Wszyscy 
wiedzieli, kim jesteś. Ach, nie — nie 
legitymacja, a coś w rodzaju sławy: 
zachowanie się. 

Trzeba przyznać bezstronnie, że w: 
pewnych wypadkach masz dobre. ser- 
ce i cóś w rodzaju społecznej solidar- 
ności. Mieszkasz niedaleko mnie (tak 
sądzę), bo codziennie słyszę Twój ra- 
dioodbiornik, nastawiony na cały re- 
gulator. Słusznie. Poco masz sam ko- 
rzystać z dobrodziejstw cywilizacji!? A 
że wiesz, co kto lubi, więc aparat od- 
biera cały program od hymnu do hym- 
| nu. À 

Cóż jeszcze Ci powiedzieć? Myślę, 
że pewnie nie jesteś ani lepszy ani gor 


ły | gli, Francouz 


nizowanej przez pracownicze związki, szy od wielu innych, a takżę i ode 
zawodowe. Mówiono mi, że przysze- mnie. Niedobre jest tylko to, że wszę- 
dłeś, pozwolifeś się sfotografować z| dzie Cię pełno, że narzucasz swoją o- 
łopatą w dłoni (ten pierwszy z pra-| becność wszystkim i, że prawdopodo- 
wej) i udało Ci się pożeglować na ka-| bnie wszyscy Cię kiedyś znienawidzi- 
wę. Twoja sprawa. Ale gorzej było | my. Postaraj się, aby do tego nie do- 
innym razem. Widziałem, jak wsiada- | puśeić! 
łeś do tramwaju, jak rozpychałeś się 

łokciami — to prawda, byłeś silniej- 

szy. A potem stanąqłeś na platformie | 


—000— 
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Rys. Charto, 


Kronika kulturalna 


ałowy U. W. i pozosta- 
ctwem prof. S. Ar- 


się fragmenty x dwieł 
oraz utwór Flukowskiego „Tęskne- 
ta za Julię", 


KONKURS NA OPIS UDZIAŁU WM 
W WALCE Z NIEMCAMI s 


Zakład Historii i Socjologii Wei 
Uniw. Poznańekíego, ogłosił dia 
wszystkich  wozestników chłopakcich 
walk s Niemcami w azasie okupacji, 
konkur ma opła udziału wsi w tych 
walkach. d 

Termin nadsyłania opisów 
z dniem 31.II1.47 s. Rdza 


Anglia 
KSIĄŻKI © WELLINGTONIE 


W Londynie ukazała œę  nakłe- 
dem wydawnictwa Heinemanm mono- 
grafia koięcia Wellingtona, pióra Ry- 
szarda Aldingtona (znanego u nas B 
keiążek: „Wszyscy ludzie są wroga- 
mi“ i „Kobiety muszą pracować“). Je- 
dnocześnie w Paryżu ukazała się 
książka o Wellingtonie, pióra Jacque'a 
Chastenet. Aldington poświęca mniej 
miejsca życiu Wellingtona, a więcej 
jego ozynom wojennym, przy czym 
dokładnie analizuje przebieg bitwy -. 
pod Waterloo, Anglik jest entuzjastą 
kajęci. ia Paca! „narodowego ; bohatera „An- 
natomiast ocenia postać 
Wellingtona objektywniej i chłodniej. 


„SPIŻOWA FILOZOFIA* 
Najnowszą książką Aldousa Hug- 


leya jest „Spiżowa filozofia", wydane: 
ostatnio w Londynie. Jest to antole- 
gia, ekładająca aię ze 150 tekstów, 
które Huxley zaczerpnął nie od K- 
lozotów, ale od mistyków i świętych: 
buddystów, braminów, mahometan { 
chrześcijan,  cpatrując je własnymi 
przypisami filezoficznymi, 


Związek Radziecki 


JUBILEUSZ TICHONOWA.. 


Spęłeczeństwo radzieckie obchodeł- 
ło uroczyście jubileusz 50-lecia ure- 
dzin znanego pisarza i jednego z cze- 
łowych działaczy literackich ZSRR, 
Mikołaja Tichonowa. Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR nadało Tichone- 
wowi za jego twórczość order Czerwe- 
nego Sztandaru Pracy. 


WYBRANE UTWORY PISARZY 
RADZIECKICH 


Związek Pisarzy Radzieckich wypu- 
szcza. na trzydziestolecie Rewolucji » 
Październikowej aerię jubileuszową 
p. a. „Biblioteka wybranych utworów 
literatury radzieckiej", Seria obejmu- 
je sto najwybitniejszych książek, ja- 
kie ukazały się w okresie 1917 — 
1947, Każdy utwór wyjdzie w 100.000 
egzemplarzy z portretem i krótką bio- 
grafią autora. 

Jako pierwsze wydawnictwa — serti 
ukażą eię m. in.: „Życie Klima Sam- 
gina" Gorkiego, „Żelazny potok“ Se- 
rafimowicza, „Czapajew“ Furmanowa, 
„Jak hartowała się etal“ Ostrowskie- 
go, „Cichy Don" Szołochówa, „Mło- 
da Gwardia" Fadiejewa, „Cement* 
Gładkowa, „Pedagogiczny poemat" 
Makarenki, „Malachitowa ezkatułka” 
Bażowa, „Bagration“ Gołubowa, „Dy- 
mitr Doński“ Borodina; utwory wy- 
brane Szyszkowa, Wasilewskiej, ge 
batowa, Katajewa oraz zbiory - 
szy Isakowskiego, Surkowa i Twar- 
dowskiego. 


25-LECIE SMIERCI KOROLENKI 


25 grudnia upłynęło 25 lat od 
dnia śmierci słynnego pisarza rosyj 
skiego Włodzimierza Korolenki. W 
25-lecie śmierci pisarza otwarto w 
Połtawie dam-muzeum  Korolenkt. 
Kustoszem muzeum została córka 
pisarza. : 


Nowe czasopismo 
literackie 


We Wrocławiu ukazał cię pierwezy 
numer kwartalnika krytyczno-literac- 
kiego pod nazwą „Zeszyty Wro- 
cławskie"*, Redaktorami kwartalnika 
są Anna Kowalska i Tadeusz Mikul: 
ski. Wydawcą jest „Koło Miłośników 
Literatury i Języka Polskiedo”. 


Wład 


Jak się odmłodzić ? 


Naturalnie, że rady te dotyczą 
głównie pań. Mężczyźni mniej 
przykładają wagi do lat, zwłasz- 
cza — przy dzisiejszym braku 
mężczyzn. Popyt jest tak wielki, 
że nawet siwowłosego dziadka 
za brodę ciągnie sie jeszcze do 


ślubu. 


Ty natomiast, moja córko, 
właśnie dlatego o zmniejszenie 
lat bardzo musisz zabiegać, aby 
się nie dać pobić konkurencji, 
tównież sobie lat ujmującej. 
Chce ci więc, biedactwo moje, 
służyć paru radami. Niemniej ci 
na pewno pomogą, niż małpie 
gruczoły, których — na nieszczę- 
ście — UNRRA nie przysyła, a 
Kasa Chorych jeszcze nie szczepi. 

Nie będę cię uczył, jakich uży- 
wać kremów, pomadek, pydrów, 
gdyż wiesz to zapewne lepiej ode 
mnie. Zaczęłaś ich już używać, 
jako siedemnastolatka, pakując 
warstwę świństwa na Świeżutką 
i rumianą buzię, co cię postarzy- 
ło o dobrych parę lat. Ma bo- 
wiem i kobieta wiek, w którym 
chce być starszą. Po przekrocze- 
niu dwudziestki zaczęłaś mało- 
wać twarz z większym umiarem, 
a osiągnąwszy dwadzieścia pięć 
lat spostrzegłaś z przerażeniem, 
że masz z nadużycia kosmetyków 
zepsutą cere i z rozpaczy zaczę- 
łaś się malowąć jeszcze więcej. 
A teraz kiedy masz już trzydzie- 
stke; a więc jesteś w wieku, kie- 
dy kobieta powinna już się za- 
cząć odmładzać, masz twarz jak 
ruderę, "wadająch Siłę" tylko “do 


„Trzeba Byto od razu. 


moja droga, wstąpić na Akade- 
mie Sztuk Pieknych, Wyższą 
Szkołę Zdobniczą, albo przynaj- 
mniej do Liceum Przemysłu Ar- 
tystycznego, które to uczelnie 
znajdują sie w Warszawie, przy 
ul. Myśliwieckiej i kształcą w 
malarstwie i myślistwie. Teraz 
już za późno. Jedyna nadzieja w 
masażu. 

Przypomniały mi sie słowa 
pewnej znajomej kosmetyczki: 
— „Jak mi która baba zawraca 
głowę, albo się o forse targuje, 
to'ją tak przy makijażu po gebie 
wytrzaskam. że prawdziwych ru 
mieńców nabierze”. Wiec i ty, 
kochanie, kiedy cie — bezbron- 
ną po buzi walą, wspomnij so- 
bie z żalem, że cie twoja matka 
za malowanie twarzy "przy sie- 
demnastu latach nie biła | gdzie- 
indziej, za co możesz mieć do 
niej słuszny żal i pretensie. 

Zaznaczam od razu. że nie wy- 
najałem mego poczytnego piora 
żadnej wytwórni kosmetyków 1 
żadnego środka odmładzającego 
nie posiadam; proszę nie nacho- 
dzić mego mieszkania: mam za- 
'zdrosna żone i wściekłego bul- 
doga. Co więcej. oświadczam, że 
wszelkie eliksiry młodości, któ- 


sław $mól ski 


stego. Sądzę, 


i 
, 


<TSIĘŚKIEJE 


rych zażywali z takim skutkiem | pia”. Co do tego ostatniego nikt 
Twardowski czy Faust — to tyl-| się nie zdziwi — możesz być spo- 
ko reklama. kojna. 

Najlepszym sposobem na od-| Jeżeli zdarzy ci sie okazja, aby 
młodzenie jest sutosugestia. pobiec za kimś, pobiegnij, choć- 

I ty, więc, moja czytelniczko, |byś ważyła i osiemdziesiąt kilo, 
jeśli chcesz jak najdłużej zacho- |jeżeli trzeba podskoczyć, pod- 
wać młodość, przede wszystkim |skocz; śpiewaj przy tym ciągle, 
musisz wmówić w siebie, że je-'jak młoda panienka, a jeżeli nie 
steś młoda i powtarzać to sobie |masz głosu, gwiżdż. , 
przy każdej ważniejszej okazji;| Ruchy twoje powinny być ela- 
posiłku, kapieli, sto razy dzien-|styczne, giętkie, a zachowanie 
nie, choćbyś miała trzydzieści, |nonszalanckie i czupurne. Nigdy 
czterdzieści, pięćdziesiąt lat. To|nie pytaj, czy można wziąć na 
twój eliksir, balsam. cudowny jprzykład papierosa, tylko bierz 
fluid. nachalnie. Świeżo poznanych 

Rozpocznij od dowodu osobi- | mężczyzn klep po ramieniu i od 
że to nie będzie |razu przechodź z nimi na „ty': 
wielka trudność dla kogoś, kto| Do kobiet mów „ciociu” i „ma- 
przeżył ostatnią wojnę, kiedy fał|mo”. Doskonale również robią 
szywe dokumenty i meldunki|takie powiedzonka jak „kiedy 
były na porządku  dziennym.|dwa lata temu zdawałam matu- 
Nie o dokument pisany chodzi,!rę', albo „pięć lat temu, kiedy 
ale o przyjaciółki z lat dziecin-| byłam w- szóstej klasie, mieliśmy 
nych, jeśli na nieszczęście jesz-|strasznego belfra od matematy- 
cze żyją (choć tyle osób zginę-| ki...” 


ło). Musisz z nimi zawrzeć trak- Nailepszy jednak sposób. mo: 


tat wzajemnej pomocy w od-lja miła, to... hm... jakby to po- 
mładzaniu, po czym już bez obń | więdzieć. Dwudziestoletni chłop 
wy możesz spoglądać w przy-icy są tak niedoświadczeni. Zła- 
szłość. pać takiego to żadna sztuka. 

Teraz musisz zapomnieć, ilej Wtedy dopiero zaznasz błogich 


„masz lat i naprawdę uzmysłowić | rozkoszy prawdziwego. odmio- 
sobie, że masz tyle, ile wynika z 


dzenia — zareczam. naprawdę 
dowodu. Jeżeli miałaś czterdzie-| poczujesz, że masz dwadzieścia 
ści, a z dowodu wynika, że masz| lat. > 
dwadzieścia trzy, musisz nosić| Niestety, koniec bedzie śmut- 
krótkie sukienki, chodzić z go-| ny. Nagle w ciągu kilku dni po- 
łymi nogami, grać w tenisa i siat 
kówkę, chodzić na dansingi oraz: 
tańczyć obetka i swinga. Nati: 
ralnie, musisz się postarać o od- 
powiednie dla ciebie towarzy- 7 
stwo, złożone z rówieśniczek naj| 
wyżej do lat dwudziestu pięciu, | 
(ze starszymi się nie zadawaj, 
bo to postarza), jak również z| 
młodych chłopców. Musisz do-' 
trzymywać im towarzystwa, cho- | 
dzić na wycieczki w góry, jeździć | 
na rowerze i konno, pływać, i; 
na campingu mieszkać w namio- | 
cie. Nie jest wykluczone. że ro- 
biac to wszystko, do czego się; 
już nie nadajesz, rozchorujesz sie | 
i przypłacisz to zdrowiem, a mo- | 
że nawet i życiem. Ale wtedy. 
możesz być spokojna. że nie cze- 
ka cię piekło, jeno — iak wszy- 
stki męczenników — najwyższy; 
chór niebieski, w którym zasią-| 
dziesz wiecznie młoda i wiecznie 
piekna. 
Inne metody odmładzania się | 
nie są tak niebezpieczne. Na 
przykład bez żadnych złych kon- | 
sekwencji możesz stosować me- | 
todę „szczebiotu”, mówiąc Śmia- 
ło. „cio” zamiast co”. „chle 
„cemu | 
| 


bek” zamiast „chleb'”', 
zamiast „czemu”, lub o sobie sa- 
mej „a ja jestem taka maleńka 
dziewcynka”, albo „ja jestem ta- 
ka miedoświadcona”. albo „ja 
jesce jestem 


taka mloda i glu- 


Humor zagraniczny 


` 


czujesz, że z dwudziestolatki sta- 
łaś się staruszka. Nie wolno ci 
jednak tego dać poznać po so- 
bie. Możesz natomiast powie- 
dzieć: 

— „Ach, nikczemny. wykorzy- 
stał moja młodość i brak do- 
świadczenia... '. 


Suliamn I uwim 


- POKOLENIA 


Był porządny. Cenił: umiar. 

Gardził „słowem”. Chwalił „czyn”. 

Żył, pracował. Potem umarł. 

Teraz działa jego syn: 

Gardził słowem, umiar zna... > 
Ten — kituchnę też odwali, 

Lecz na szczęście syna ma! 


$wiatopełk Karpińsieł 


SŁOWIK i RADIO 


Słowikiem w sżklanną noc kulistą 
W/śpiewało się to czarnoksięstwo. |. 
Perliło rosa w dal rzęsistą, 

Płakało wiosną, jak szaleństwo. 


Nocą jak kroplą czarnej wody 
Zaczał się lepko dławić. Rzeęzić. 
Wysłowił swą słowiczą słodycz 

I umilkł, kiedy połknął księżyc. ' 


A wtedy z domu wypadł człowiek 
_ I krzyknął, że aż noc pobladła: 

„Przecież to bydlę, a nie słowik, 

Nie daje mi posłuchać radia!!!”. 


Anegdoty 


NIEODPOWIEDNI TYTUŁ 

Słynny bajkopisarz Kryłow był kie- 
dyś na przedstawíeniu swojej kome- 
dii „Lekcja dla córek“. Rolę dwóch 
młodziutkich dziewcząt grały znane 
w owym czasie aktorki — Siemiono- 
wa i Samojłowa, Obie były w pode- 
szłym wieku i dość korpulentne. 

— No, i jak podobały się pant 
pańskie córki? — spytał ktoś znako- 
mitego bajkopisarza: po przedstawie- 
niu. 


— Cóż — dobrodusznie odpowie- 
dział Kryłow — obie bardzo dobrze 
zagrały swoje role, — tylko ja zro- 


biłem kardynalny błąd. 


l 


Nie wykręcajcie się od dobrego 
uczynku, jeżeli nie przynosi wam 
to poważnej szkody, ale nigdy nie 
wykręcajcie się od wypitki — w 
żadnych okolicznościach. 

* 


"+ DRAMAT DRAMATURGA 
Co to jest! Wszystkie postacie w mojej sztuce są- pozytyw- 
ne, a wszystkie recenzje o niej — negatywne! („Krokodyl'”) 


notatek Marka Twaina 


— szapalczywie krzyknął samochwsl= 
książę X, nie 


— Mianowicie? 
— Dałem sztuce nieodpowiedni ty- | ca. — Wiedz pan, że 
tuł, Powinien brzmieć nie „Lekcja| ma nie miedzianego. 
dla córek", tylko „Lekcja dla ba-| — A czoło? — krótko rzucił prze» 
bek“, chodzący obok znany wodewilista 
Karatygin. 
ODPOWIEDŻ MIMOCHODEM. 
Młody książę X, słynny ze swego ; SPROSTOWANIE. 
bogactwa i głnupoty, chwalił się w Kiedyś rozeszła się pogłoska, że 
klubie swoim nowym pierścieniem | Marek Twain nie żyje. Jedna z ame= 
i masywnym łańcuszkiem od zegar- rykańskich gazet, mając pewne. wąt= 
ka. Ktoś, chcąc księcia rozdraźnić, pliwości, zadepeszowała wprost de 
Twaina z zapytaniem, czy wiadomość 


zapytał: 
— Czy to szczerozłoty łańcuszek? odpowiada prawdzie. 


— A pan co myślał, że miedziany? Twain oddepeszował: „Wiadomość 
silnie przesadzona”. 
AUTODAFE, 
Słynny poeta francuski, Jean Coe ` 


cteau spowiadał się na łożu śmierci 
jakiemuś księdzu. Surowy ksiądz za= 
żądał spalenia rękopisu ostatniego 
utworu poety. Cocteau natychmiast 
rzucił rękopis do ognia, który trza” 
skał na kominku. 

Po wyjściu księdza, jeden z przy= 


Dobre wychowanie polega na u- 
krywaniu tego, jak dużo myślimy 
o sobie, a jak mało — o innych. 


%* 
Żuk, zwany gnojkiem, powinien 
być symbolem krytyka: składa ja- 
jeczka w jakimkolwiek cudzym łaj: 


nie — inaczej nie może ich wysie-j iaciół poety strofował go za takie 
died: żę nieposzanowanie dzieł sztuki, 
» 5 | „Bądź spokojny —. odpowiedział. 


Lepiej jest zasłużyć na szacunek 
| nie mieć go, aniżeli mieć szacu- 
nek niezasłużony. 


chory .zamierającym głoseni s= .rkae= 
załemoprzedtem zrobić odpis w -< = 


DEPESZA, 


W odpowiedzi na jakieś krótkołer= 
minowe zaproszenie Shaw wysłał na= 
stępującą” depeszę: 

aNiestety, nie mógę. Kłamstwo — 
listownie“, 


* 
Nie ma nic żałośnieļjszego od 
młodego pesymisty, wyjąwszy chy- 
ba jedynie starego optymistę. 


* 
Każdy człowiek jest Jak księżyc: 
ma swoją ciemną twarz, której ni- 
gdy nikomu nie pokazuje. 


* 

Poufałość rodzi lekceważące trak- 
towanie. Ileż w tym. słuszności! 
Przyczyna, dla której tak szanuje- 
my prawdę, polega na tym, że ma- 
my bardzo mało, możliwości spou- 
falenia się z nią. 


SZARMANCKI OFICER, 


Pewien francuski oficer został 
przedstawiony królowej 
Marii Teresie. Królowa, wiedząc © 
tym, że oficer widział poprzedniego 
dnin księżniczkę Marię Immakulatę, 
zapytała go, czy także uważa ją, jak 
wszyscy znawcy, za najpiękniejszą 
kobietę w kraju. h 

Z głębokim ukłonem oficer odpo= 


* 
Ktoś powiedział: „Dowcip, to nie 
spodziane skojarzenie myśli, które 


dotychczas, zdawałoby się, nie po- wiedział: 
ost wały ze sobą w żadnej łącz | — Wczoraj jeszcze tak uważałem. 
ności". SA f 

%* DROGA SŁUŻBOWA. 


Instytucja monarchii w jakiej- 
kolwiek formie stanowi obrazę ludz 
kiej rasy. 


Jan Jerzy z Brandenburga był pra= 
dziadkiem i zwracał -wielką uwagę 
na to, ażeby zawsze była zachowana 
droga służbowa. i 

Gdy jego prawnuk kiedyś hałaso= 
wał, Jan Jerzy zwrócił się do swego 


następcy: sł 


Łatwo jest wstawać wcześnie sta 
ruszkom: w swoim życiu narobili 
tyle głupstw, że i tak nie mogą 
spać. 


wi, że nakazuję jego synowi, 
zachowywał się cicho“, 


* 
Człowiek nigdy nie osiąga takiej 
zawrotnej mądrości, kiedy go już 
nie można wodzić za nos. 


Antoni Czechow 


- Letniskowa przyjemność 


Ale tu, 


ażeby 


żeby nie poięgować rož) 


austriackiej ` 


— „Powiedz, proszę twojemu synor ` 


JAN DANIECKI 
(l połowa XVII w.) . 


Ubogi 
A masz co, bracie? za stół cię posadzą. 
*  Niemasz - li? idź precz! pewnieć kijem dadza. > 


BALTYZAR Z KALISKIEGO POWIATU 
3 (około 1615 r.) 


Wiara 


Uczysz mie mocno wierzyć rzeczom niepodobnym! 
Wierz ty, księże, pierwej zwyczajom sposobnym: 


Pożyczaj mi sta złotych bez 


wszelkiej zastawy, z: 


Ja ciebie chwalić będę żeś wierzyciel prawy. 


Szramowaty 


Pospolicie więc iudzie takich nazywają 


Srogimi być, co przez twarz paragraf 


miewają. 


Ja tak mówię: sroższy to, co mu rozciął psiniec, 
Niżeli ten, co nosi przez gębę gościniec. 


* PRACA NURKÓW 
Czy ty na prawdę nie myślisz o niczym in 
uł 


nym, niż o jedze- 


(„Colliers' )- 


Czudakow i niejaki Kosinusow ci- 


Urzędnik kancelar# miernicze] | 


cho podpłynęk do damskiej budki 
(kąpielowej i, wybrawszy najszerszą 
szczelinę, zaczęli podglądać. 

— Ona z pewnością tu jest — 
wyszeptał Kosinusow. — Tylko, że 
ja jej nie widzę. 

— A ja widzę... Z prawej strony 
leży na prześcieradle... 

— O, rzeczywiście... widzę... Do 
diaska... 

— Pełna jest! 

— Nie zupełnie... Tak sobie, Śre- 
dnio... jak się to mówi, w sam raz... 
Do lichu! Jakby się do niej przedo- 
stać! 

— Nie warto, chłopie, zaczynać! 
A niech ją diabli! 

— Nikt się nie dowie.. Dam nur- 
ka, Misza... 

— Łeb o podłogę rozbijesz... 
nurkuj... 

— No to przelezę przez budkę... 

Kosinusow postawił nogę na kład 
ce i polażł... 


Nie 


* 
Oczy Czudakowa, który nie odstę 
pował od szczeliny, zapłonęły ża- 
wiścią, 


czarowania czytelnika, pośpieszę z 
wyjaśnieniem: szło o butelkę z na 
lewką, którą przed godziną nacie- 
rała się podczas kąpieli mama Kosi- 
nusowa i którą, wychodząc z budki, | 
zapomniała ze sobą zabrać. 


arzenię konia 


pociągowege 


— new! | 


uż” 


SP UBEMIEZIĘ II 
= 


PPAMIYSSE WALI ZW a 


fles) W ekonomii pojęcie popytu 
nie sprowadza się do oderwanej, ab- 
strakcyjnej chęci kupna. Popytem sta- 
je się ta chęć wiedy dopiero, gdy jest. 
ona zaopatrzona w pieniądz, a więc 
w siłę nabywczą. Największy nawet 
głód towarowy nie ma — w gospodar* 
ce kapitalistycznej — żadnego znacze- 
nia dla rynku. Nie ma na nim „kur- 
su“. Skoro tek właściwie jest, zdawa- 
łoby się rzeczą oczywistą, że w inte- | 
resie producentów į kupców, chcących | 
sprzedać posiadany przez siebie tło- 
war — leży zwiększenie siły nabyw- 
czej mas, a więc robotników, urzędni- 
ków, chłopów — aby mogli omni na 
produkowane dobra stworzyć realny 


popyt. 


A jednak wbrew logice — jest ina- 
esej. Gdy kapitalista chce zarobić wię 
cej, podnosi ceny — nie licząc się x 
tym, że nie rośnie równocześnie płaca, 
która na rynku, jako siła nabywcza 
występuje. Zwiększając więc cenę — 
'zmntejsza popyt. Jeśli kapitaliste na 
skutek konkurencji, dla zwiększenia | 
popytu, chce obniżyć ceny, aby nie | 
zredukować swego zysku —. obniża 
płace, znowu więc redukuje — miast 
podnosić — popyt. 

Ce się wiedy dzłeję? Nadprodukcja 
towarowa zalewa rynki. Tworzą się 
stocki (towary nie znajdujące nabyw- 
ców). Za wszelką cenę lansuje się eks- 
port, aby stocki te rozładować, aby za 
petwnić pracę dla fabryk. Konkuren- 
eja zagraniczna prowadzi często do 
konieczności dalszego obniżania cen. 
Kapitaliśct — wbrew zdrowemu roz- 
aqdkowi -- chcę zmniejszyć pozycję 
robocizny w kosztach wlasnych. W kra 
fa powstaje głód, strajki, kryzys. 

Na tej właśnie drodze znajdują stę 
Stańy Zjednoczone. Zniesienie kontro- 
li cen rzuciło w górę koszty utrzyma- 
nia. Drobni ciułacze szybko przejedli 
wojenne oszczędności. Na składach gro 
madzą się fowary, na które nie ma na- 
bywców. Nawet w okresie świątecznym 
prasa nowojorska notowała mały tyl- 
ko ruch w eklepach ! domach towaro- 
wych. 

Zwodnicza tama 40 miliardów dola- 
rów oszczędności — okazała się nie 
ogólnonarodową  oszczędnością, lecz 
drobnej grupy uprzywilejowanych, któ 
rych nawet rozdęte potrzeby nie sta- 
mowią dla rynka wartościowego po- 
pyta. ; 

Cóż należałoby zrobić, aby uniknąć 
kryzysu? Powstrzymać pęd w górę — 
éon, dogonić ich postom — podwyżką 


` plac. Na rynek wystąpiłaby włedy no- 


we siła kupna. 


Republikanie jednak, reprezentanci 
włelkiego kapitału — nie e tym nie 
chcą wiedzieć, Jak w gorączce zmie- 
rzają do kryzysu, lansując dalszy 
wzrost cen towarowych i usługowych, 
nie godząc się na podwyżkę płac, 
strajkującym robotnikom, grożąc usta- 
womi represyjnymi. 

A w składach rosną góry towarów, 
których masy pracujące kupłć nie 
10 gą. 


260.000 ZŁ PREMII 
ŁA PRACE BADAWCZE 


Jedną z większych trosk naszego 
przemysłu jest zmniejszenie do ko- 
miecznego minimum ilości artykułów 
importowanych. Walcowna metali w 
Driędzicach w celu zmniejszenia im- 
tera nągyce hutniczego oraz wy- 
orzystania zapasów łomu samoloto- 
wego, znajdującego eie w dużej ilości 
w Polsce, metodę zasto- 
sowania przetopów stopów lekkich w 
zamian aluminium hutniczego do de- 
saksydacji stali. Daje to znaczne o- 
ezczędności i pozwala na zmniejszenie 
importu aluminium hutniczego o 300 
ton rocznie. 

Za wykonanie wszystkich prac ba- 
dawczych w powyższej sprawie, oeo- 
bom zatrudnionym, z dyrektorem inż. 
T. Niewiadomskim aa czele, zosiała 
grzyznana jednorazowa premia do po- 


-dulału w wysokości 260.000 sł. 


AKCJA SZKOLENIOWA. 
RZEMIEŚLNIKÓW 


Zacząd Naukowego lustytutu we 


. Wrocławiu powziął ostatnio szereg u- 


ahwał w sprawie przyśpieszenia akcji 
exkoleniowej rzemieślników dla po- 
Również postamowioo otworzyć od- 
dzłał Instytutu w Świdnicy, gdzie bę- 
dą organizowane kursy krótkotermino- 
zawodowe. 
fnestytut ten posiada już oddziały 
Jeleniej Górze í Ktodzku, gdzie 
prowadzona jest akcja szkoleniowe. 


Powiatowa 


Rolniczo - 


Liczne zapytania o książkę Jerzego Putramemnta 
swiadczą o wielkim zainteresowaniu. Wkrótce będzie w sprzedaży. 
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z A Piękny wynik pracy PP$Sowców 
OSPODARCZE Fabryka Majewskiego w Pruszkowie naszą dumą 


Fabryka urządzeń szkolnych i biu- |się zeznań, aresztowani byl tow. tew. | ezyński. Taśmę, 3 której wybije się 


rowych Majewskiego w Pruszkowie nie i Twarowski, 


uległa w okresie cofania się armii nie 
mieckiej z Polski najmniejszemu zni- 
szczeniu—wszystkie urządzenia zostały 
nienaruszone. Stało się to dzięki na- 
szym towarzyszom z PPS. którzy po- 


l trafili nałóżycie zorganizować i prze- 


prowadzić akcję sabotażową w mo- 
mencie, gdy Niemcy wydali odpowie- 
dmie rozkazy. Fabryka zosłała " nie- 
tknięta. Wspaniała maszyna parowa o 
kole rozpędowym średnicy 4,5 metra 
pracuje na „pełną parę“ i z siłą 280 
hp., uruchamia 
bryczną. Tętno jej tłoków brzmi ry- 
tmiezną pieśnią pracy. z 

Gdzie się tylko ruszymy wszędzie 
nasi towarzysze PPS-owcy. Pierwsi 
przybyli na miejsce , zabezpieczyli fa- 
brykę przed rabunkiem i zorganizo- 
wali nowe życie tow. tow. Jaros i Pru 
sak. Wychowani w szkole PPS-ow= 
skiej, doświadczeni działacze organi 
zacyjni, potrafili zorganizować pracę. 
W okresie, gdy jeszcze elektrownia 
pruszkowska była rozbita przez co- 
fające się wojska niemieckie, gdy trze 
ba było dostarczyć prądu dla szpita- 
la, wojska. instytucji wyższej użytecz= 
ności publicznej, właśnie fabryka Ma- 
jewskiego. dzięki wysiłkom tow. Rze 
czyckiego wykorzystała swoją maszy” 
nę parową, dostarczająę tym inetytu- 
cjom światła i emergii elektrycznej. 

Elektrownia pruszkowska została 
zdewastowana, bo na jej terenie nie 
było tak ofiarnych robotników, jaki= 
mi byH nast towarzysze Brociek, Łu* 
czakowski, 'Żarmowski, Skowronek. 
Uniemożliwili oni Niemcom rozsadze* 
nie kotłów j urządzeń. 

W. KONSPIRACJI 

Załoga PPS-owska fabryki w kon= 
spiracji była na terenie powiatu war- 
szawskiego jedną z czynniejszych, Tu 
bezpośrednio wydawał dyspozycje 1 
miał swoją bazę tow. Walczak, prowa 
dzący robotę na terenie podwarszzw= 
skim, te opracowywał plany działa” 
nia i otrzymywał całkowitą pomoe w 
pracy tow. T. Lipieć, Mieliśmy wśród 
robotników Majewskiego, naszych 
członków bolesne ofiary: tow. Tuka, 
aresztowany | remordowany w eza- 


— m aa 


całą produkcję fa- 


Centrala Rybna Sp. zo.o. 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 


WARSZAWA, GRÓJECKA 1, tel, 8-20-08 


sawindaria P. T. KNjentelę, że 
atwiera s dniem 15 b. m. dia Pragi | okolicy 


Hurtownię Ryb NA PRADZE 


UL. MARKOWSKA 2 (vie a vis Komisariatu Milicji Kolejowej) 


BUCHALTER 


Piotrkowiez, Grobelny. 
Żaden z nich, mimo tortur sadawa- 
nych przez Gestapo nie wydał towa- 
rzyszy. żaden nie spowodował 
„wsypy”. 

Zwiedzamy fabrykę, Młyny, w któ- 
rych przerabia się grafit z oczyszcza” 
ną specjalnie gliną pracują intenzy- 
wnie. Od należytego funkcjonowania 
młynów uzależniona jest wartość ca- 
tej produkcji grafitu. Nadzór nad pra- 


| cą ich jest powierzony najodpowie* 


dzialniejszym pracownikom, PPS-ow* 
com, tow, Grobelnemu i tow. Kaziu- 
kiewiczowi. Prowadzi mas kierownik 
działu mechanicznego, w rękach któ” 
rego śą również wszystkie klucze od 
hal fabrycznych. Jest on odpowie- 
dzialny za należyte utrzymanie mą- 
szyn, i za utrzymanie porządku. Tow. 
Łuczakowski z dumą dźwiga na wiel- 
kim kole pęk kluczy. 

Delegatem graficzarni jest tow. Wo- 
źniak. kierownikiem działu, tow. Ma= 
limowski. Wszędzie natrafiamy na 
naszych towarzyszy, w każdym razie 
na wszystkich odpowiedzialnych stat- 
nowiskach. 

Przemielony grafit uplastycznia się 
na walcach, następnie oddaje się pod 
śztance, które wybijają pręty różnych 
gatumków. Pręły te zalepia się gliną 
w szamotowych tyglach i wypala w 
temperaturze 1200 stopni, W dalszym 
ciągu podlegają one operacji przesy- 
cania woskiem. Wkłada się je do spe” 
cjalnegó zbiornika, wytwarza się w 
nim próżnię, wypompowująe powie- 
trze, po czym wpuszeza się specjalnym 
otworem wosk. Wosk wsysa się w po” 
ry pręcików, wtedy w zbiorniku wy- 
twarza się ciśnienie przez wpuszcze= 
nie powietrza z siłą 29 atmosfer. To 
ciśnienie wbija wosk w pory. Natu- 
ralnie inna jest technika przy wyro- 
ble ołówków kopiowych, których się 
nie wypala, tylko nasyca woskiem, 

ZIEMIE ZACHODNIE DOSTAWCĄ 

Okazuje się, że dostawcą surowea 
są Ziemie Odzyskane. 

Zarówno kaolin, jak i gina s4 
sprowadzane z Dolnego Śląska. 

Stalówkownia jest całkowicie PPSo- 
wska. Kierownikiem jest tow, Pawel- 


przyjmie dodatkową 
PRASE 


Prowadzenie rachunkowości 
warsztatów i Ł p. 


łaskawe zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń PAP, Plerackiego 11 dla J. P. 


DRZEWO OPAŁOWE W SZCZAPACH 


suche, w dowolnych iłościach, sprzedaje ze składu sł. 2.500 ze tonę 


SKŁAD PRZY UL. WOLSKIEJ 163, 


87-962 


TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY 


PUKA ANC VINA WANDLOWO-PAZE MYJŁOWA 


„LIJ Borkowski 


WARSZAWA, ZYELNA 49, td. 86-118 


Dyrekcja Uniwersytetu Powszechnego 


TU.R. w 


Warszawie 


poszukuje kandydatów na stanowiska opiekunów filii Uniwer- 
sytetu Powszechn. w Warszawie, wykładowców nauki o Polsce 
współczesnej, techniki pracy umysłowej, polityki, pedagogiki 


społecznej. 


Oferty: Uniwetsytet Powszechny T. U. R. W-wa, Al. Róż 7. 


PRZE 


TARG 


Przemysł Chemiczny „Boruta“ (pod Zarządem Państwowyzaj w Ząferau 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 
d 400 metrów kabla 8 X % mm" Alu na napięcie 8 kV. 


ot 
należy 


dniu o godz. 1%-ej nastąpi otwarcie ofert w 
eli f-my „Boruta“. 


osób i przedsta 


w zalakowanych kopertach z napisem „oferta na dostawę kabla” 
adać w Wydziale Zakupów do dnia 1 lutego 1947 r., w którym to 


zainteresowanych 


Firma zastrzega sobie prawo mie przyjęcia ofert bez podania przyczyn 


orax wybór ofere”ta bez względu na cenę. 


Spółdzielnia 


Handlowa 


2812 


„SNOP” 


w Zamościu 


sklepów, 


stalówki dostarczyli nam towarzysze | 


Łyżwiarskie mistrzostwa stolicy 


z Górnego Śląska. 

Prócz mechanicznego kształtowania 
stalówek, przeprowadza się tę czyn- 
ność również i ręcznie. Zatrudnione 
przy tej pracy są nasze towarzyszki. 
Największą sumiennością  wykdzały 
się tow. Kusak Jadwiga i Kosińska Bo 
gusława. Niezwykle ważną pracę, wy” 


| magającą dużej sumienności — harto- 
wania, prowadzi tow, St. Kiliński, 
brygadzista. 


Nie będziemy opisywali dziś dał- 
szych czynmości. Mamy nadzieję, że 
tow. Gawryszewski i tow. Szymański, 
którzy prowadzą ten dział nam wyba- 
czą. Wybaczą nam i inni towarzysze, 


że o ich ciężkiej pracy dziś nie napi* 
szemy i tow. Wasiak i tow. Żannow= 
skl. Lecz nie starczyłoby na pewno w 


Polsce papieru, by opisać to eo nasi 
towarzysze  PPS-owcy robię, by 
wzmóc wytwórczość, aby odbudować 
kraj. 


OŚRODEK OPIEKI 


Należy jeszcze wspomnieć o wzoro” 
wo urządzonym ośrodku opieki nad 
matką i dzieckiem. Ośrodek ma pod 
swoją opieką 14 emerytów. oraz 768 
członków rodzim, którzy otrzymują 
całkowitą opiekę i zabezpieczenie. Kle 
rowniczką Ośrodka jest dzielna | ener 
giczna tow. Maria Malinowska. Nale- 
ży też wspomnieć o bibliotece, która 
posiada już 100 książek, a będącej 
dziełem naszych towarzyszy. Bibliote- 
ka jest prowadzona przen tow. Ga- 
wryszewskiego. Wreszcie orkiestra ro 
botnicza w 99 proe. orkiestrą 
PPS-owską. $ 

Stosunki między Radą Zakładową, 
Komitetem, a dyrekcją są nadzwyczaj 
miłe ł sympatyczne. Dyr. Majewski, 
dyr. Zaborski, wykarują pełne zrozu- 
mienie dzisiejszej rzeczywistości, Na” 
turalnie dyr. Bugajski, jako nasz czło- 
nek, również daje w tę współpracę 
wiełki wkład. 

Charakterystyczny by! moment, gdy 
dyr. Majewski pokazał sz dumą stos 
czgieł, oświadczając, że cegły te cą 
przeznsezone na budowę domu kultu- 
ry robotniezej. 

W poniedziałek nastąpi uroczyste 
wręczenie tow. Szwalbemu 60 miliono 
wego ołówka wyprodukowanego p 
fabrykę, orax. przekazanie fabryki 
spółdzielni „Społem“. Dzieło PPS-ow- 


jest 


yj skie zostanie ukoronowane tym aktem. 


Drieło, które jest jednym x ogniw 
wspaniałego łańcucha pracy naszej 
nad odbudową kraju, nad podniesie” 
niem dobrobytu szerokich mas pracen- 


jących. 
JERZY GERO 


„RZECZYWI: 
| 


ISPORT. 


przez | 


I 


rozpoczęły się W 


Wczoraj rozpoczęły się w Warsza- 
wie pierwsze powojenne okręgowe mi- 
strzostwa łyżwiarskie w jeździe figuro 
wej i szybkiej. 

Zawody pań w jeździe figurowej 
straciły wiele na atrakcyjności z po- 
wodu nieobecności mistrzyni i wicemi- 
strzyni Polski sióstr Dąbrowskich, z 
których jedna wyjechała służbowo za 
granicę, druga w ostatnich dmiach za- 
chorowała. Na starcie stanęły tylko 
Anna Burschówna i Barbara Łaniew- 
ska, W pierwszej części wykonanego 
wczoraj programń zawodów, Bur- 
achówna wykazała się lepszą techniką 
i uzyskała 10 punkt. więcej od ewej ry 
walki, Łaniewska zawodniczka rów- 
ńież o wysokiej klasie zaprezentowała 
dobry styl. 

W jeździe szybkiej na dystansie 500 
mtr. pierwsze miejsce zajął - 
cyjmię mistrz Polski inż. Januez Kal. 
barezyk w czasie 49,8 sek. poprawiw- 


STOŚĆ” | 


ZZOZ ZEW © PORA TO DEAN 


dniu wczora,SZym 

szy swój czas Z ostatniej niedzieli, — 
Drugi przybył Rytter w czasie 52,1 
sek.. 3) Kowalski w 32,1, 4) Ostrow 
ski 55,2 eek., 5) Jarząbek 57,3 sek. Ła 
dny styl jazdy zaprezentował Ostrąw= 
ski. 


trzymał się kurczowo Kalbarczyka, 
nie pozwalając mu się odeadzić. 
ostatniej chwili nie było wiadomo, kte - 
z nich zwycięży, w tym dramatycznym 
wyścigu, Ostatecznie pierwszy przybył 
do mety inż. Kalbarczyk w czacie 
5.50.8 m. a o krok za nim Rytter w 
czasie 5.50,9 m., 3) Kowalski 5552 
min., 4) Jarząbek 6,41 min. 5) Kalbae 
czyk Kaz. 7,01 min. 

Dziś o godz. 12 dalszy ciąć zawe- 
dó Ltn. 


Pierwszy dzień mistrzostw Polski 
w siatkówce żeńskiej 


W piątek rompoczęły się w Sopocie 
drugie powojennę mistrzostwa Polski 
w elatkówce żeńskiej. Zawody rozgry- 
wają sią w dwa grupach, W grupie 
pierwszej walczą: KKS Pomorzanin, 
Wista, HKS (Łódź) | Radomskie Koło 
Sportowe, w drugiej Lechia (Gdańsk), 
AZS (Warszawa), Lublinianka i KKS 
Oleżtya. / 

W pierwszym dniu spotkały się druży 
ny KKS Pomorzanin z HKS (Łódź). 


GAŚNICE 


hydronetki płynowe, planowe orer 

gaśmice proszkowe dla śamochodów, 

materiałów łatwopalnych i ti P 
dostareza 

FRWRYCZNA CENTRALA ZBYTU F.F.P. 

2818 Łódź, ul. Piotrkowska 46 


R OW ERY 


gumy, przekładnie, dynama, pedały, 
s akeesoria, 
Ceny fabryczne. 
LIPIŃSKI JASNA 10. 


—— 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego w Łodzi, ui. Piotrkow- 
ska Nr 107 ogłasza przetarg nieograniczony ma dostawę: . 

1) 8500 m’ drzewa produkcyjnego bukowego odziemkowego w stanie 
suchym lub świeżym, przetartym lub nieprzetactym. Drzewo bukowe wiano 
być koloru białego o małym jasnym rdzeniu. 

2 1500 m* drzewe produkcyjnego grebowego w sianie mieprzeiartym, 


suchego lub świeżego. 


%) 500 m° drzewa produkcyjnego brzozowega, w stanie źwieżym, nie- 
przeńartym, z podaniem cen loco wagon stacja załądowcza. 

Drzewo powyższe musi odpowiadać wymogom technicznym I ź II klasy 
norm określonych przez Dyrekcją Lasów Państwowych oraz w odniesieniu 
pozycji 1) 1 2) winno mieć najmniej 26 cm w cienkim końcu bez kory. 

Ofetty pisemne z dokładnym wyszczególnieniem oferowanych ilości oraz 
wszystkich danych składać należy w Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Skó- 
ranego (Wydział Ogólny), Łódź, ul. Piotrkowska 107 do dmia 25 stycznia 
1047 r. godz. 12-ta w kopercie zamkniętej s nepisem „Oferta na dostawę 


drzewa produkcyjnego". 


Szczegółowe informacje można zasięgnąć w Wydziale Techn.-Budowi. 
Centrali Zaopatrzenia P. S, — Łódź, Piotrkowska 107. 
Otwarcie ofert nastąpi w biurze C. Z. P. $. przy ul. Piotrkowskiej 107 


w dniu 38 stycznia o godz. 13-tej. 


Centrala Zaopatrzenie P. 5. zastrzega sobie prawo zmiany ilości drze- 
wa, wyboru oferty lub unieważnienia przetargu całkowicie lub częściowa 


bez podania powodu. 


CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


aamen DI OO Z A OO W CZ A A 6 EE OKA, CH A.FILM'" 5 


OGŁOSZENIE 


W Dwienniku Ustaw Nr 73 poz. 306 z dnia 31 grudnia 1946 r. sosta! 
ogłoszony dekret o wyrobie, sprzedaży oraz opodatkowaniu napojów win 
nych. Według art. 33 tego dekretu zapasy napojów winnych (wina: gronowe, 
rodzynkowe, owocowe, sztuczne, musujące, gazowane i miód pitny) w ilo- 
śclach powyżej 10 butelek, jakie w dnie 31 grudnia 1946 r. znajdowały się 
na składach poza magazynami wytwórni napojów winnych oraz u sprze: 
dawców, podlegają opodatkowaniu według odpowiedniej stawki podatkowej , 
przewidzianej w wymienionym wyżej dekrecie. Izba Skarbowa zawiedami: 
posiadaczy zapasów napojów winnych, © których wyżej mowa, że obowię 
zani są w terminie do 20 stycznia 1947 r. włącznie zgłosić te zapasy d: 
opodatkowania pisemnie w 2 egzemplarzach Rejonom Kontroli Akcyzowej 

Zapasy napojów winnych w ilości do 10 butelek mogą być sprzedawau: 
bez opodatkowania w terminie do 20 stycznia 1947 r.włącznie, po czyn: 
| niesprzedana ilość podlega zgłoszeniu Kontroli Akcyzowej w ciągu 5 dni 


celem opodatkowanie, 


poszuku je 


fachowców do produkcji 
makaronu, oraz marmelady 
i suszenia owoców. 


Oferty prosimy kierować pod adresem Spółdzielni. 


Spotkan? zakończyło alę zwycięstwem 
Pomorzanina 2:0 (15:13, 15:12]. Więłe 
— Radomskie Koło Sportowe 2:0. 

W drugiej grupie Lechia wygrała m 
KKS Olsztyn 2:0, zaś AZS Warerawa 
pokonała Lubliniankę 2:1. Zawody stały 
na wysokim poziomie. Dziś, w. niedzie- 
lẹ nastąpią finały mistrzostw. (Ltn) 


Ł.K.S.— Legia 


Rewanżowe zawody półfinałowe e 
mistrzostwo Polski w hokeju odbędą 
się dziś o godz. 12 w południe na lo 


zobaczymy. (Ltn) 


i kursy 
Samochodowo - Matscykiowa 


Wojewódzkiego Komitetu 0.M.T.U.R. 


Szkoła kierowców i motocyklistów 
metoda nowoczesna, wykłady teorii 
poparte są zajęciami praktycznymi 
w warsztatach szkolnych. 

Do nauki jazdy używane są nowo* 
czesne motocykle i samochody 030 
bowe i ciężarowe, 

Zapisy przyjmuje kancelarja kus= 
sów, codziennie od godziny 9-ej rano 
do 6-ej wieczór w Warszawie ul. 
Szwedzka 2/4. 


OGŁOSZENIA BROBNE 


| Ry 
opartą na j z Sm nt zatrud. 
ni Zjednoczenie ysłu Obrabiar 

| na wyjazd, Zgłas 


ucze amar © 

| wOTOGRAFIE 
i we) wykonywa „„EL.CHA.. 
rozolimskie 27. Prowincje 
listownie. 


nagrobkowe (porcelano, 
FILM.. Al. Je. 
informujem 


STEMPLE kauczukowe wykonywa „EL. 
Warszawa, Jerozolimskie 
m. Prowincje informujemy listownie. 


ZGUBIONO legitymację emeryta miejskie. 
go na rok 1946, nazwisko Zug Michaliny, 
co niniejszym unieważniam, 2 


| jestracyjną RKU, 


| sław, zam. Kossów.Osada. 


| UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
' pocztową i kartki żywnościowe yeng 
Czubaączyńskiej,. Fabryczna 1. 


, UNIEWAŻNIAM kartę rełestnaczina RKU 
Turek i kennkartę wystawioną w gmi. 
nie Przykona p. Turek, Dokumenty Zgu. 
| biliono na terenie Cukrowni w Ziębicach, 
| dn. 28.11,1946. Sobocki Kazimierz. 


È: 


|UNIEWAŻNIAM skradziony dowód kole. 
jowy wydany w Częstochowie na nazwi. 
sko Auzorge Cecylia 


UNIEWAŻNIAM skradzione dowody 080. 
biste i metryki urodzenia na nazwiska: 
świdarska Halina i Kasprzyk iatan 


UNIEWAŻNIAM zagubione dwa dówody 
te: Kiszczak Adam i Zofil Kiszczak, 
wydane. przez Zarząd miasta Sandomierza. 


mierzu == ©. 


rzez weś: drząd Ziernaki 


nej, 
dwóch legitymacji danych ez Wła. 
dze Pols Obozu "łonców Murnau. Do. 
kumenty te unieważnia się. 7 2847 


„Wszyscy członkowie Partii są obo» 
wiązani do zameldowania się w se- 
kretarincie powiatowym lub gmin- 


OMTUR w akcji 


Zarządzeniem Komitetu Centralne- 
% go Organizacji Młodzieży TUR Om- 
turowcy w całym kraju zostali zmo- 
| bilisowani od 6 bm. do akcji wybor- 
| czej. W tych dniach akcja osiągnęła 
punkt kulminacyjny. 
Praca omturowców polega przede 
wszystkim na kolportowaniu przed- 
i wyborczych wydawnictw PPS OMTUR, 
| We wszystkich większych ośrodkach 
organizowane są młodzieżowe wiece 
przedwyborcze oraz wiece i pogadan- 
ki w zakładach pracy. Nadto Omtu- 
rowcy utrzymują służbę porządkową 
na wiecach, pełnią rolę łączników 
l 


między poszczególnymi Komitetami i 
obsługują zgromadzenie własnymi 
prelegentami. 

Do akcji przedwyborczej zostały 
również: zmobilizowane wszystkie 
OMTUR=owe sekcje artystyczne i tea- 


new 


Tow. Stefan Gwczarek 


Sekretariat Dzielnicy Śródmieścia 
prosi towarzysza © przybycie na 
Dzielnicę w godzinach 16—19 po 
osz dowodów osobistych i. pienię- 
zy, 


NDARZYK ZEBRAŃ 
NIC i KÓŁ PPS, 


Dnia 12 bm, 


Vi. Piotra Skargi 48, o godz. 10 rano, 
want z referatem Tow. Salacha Jó- 
zefa. 


KALI 
D 


DZIELNICA WOLA 


Pełnomocnik Wyborczy Dzielnicy urze.. 
;, duje codziennie w godzinach od 15 do 20 


o 


Wyborczy Dzielnicy żoli 


Wezwanie pełnomocnika CKW PPS 
do spraw wyborczych 


na województwo warszawskie 


nym PPS, na terenie którego zamięsz- 
kują, celem omówienia udziału w ak- 
cji przedwyborczej. 


przedwyborczej 


try objazdowe, M. in. Teatr Kukiełek 
w Lublinie i Kino Objazdowe w Kra- 
kowie dają bądź własne przedstawie” 
mia, «0 prelekejami przedwyborczy- 
mi, bądź też wypełniają części arty- 
styczne programów wieców, 

W ramach akcji wydawniczej Ko- 
mitet Centralny Organizacji Młodzie- 
ży TUR rozkolportował cztery sloga- 
ny przedwyborcze z hasłami OM- 
TUR-owymi, broszurę pt. „Podajemy 
sobie ręce, miliony silnych rąk” oraz 
wydńł specjalne numery przedwybor- 
cze „Młodzi idą* i „Przegłądu Spor- 
towego". 


—o00— 


Fundusz wyborczy 
Stal. Kom. PPS 


Tow. Lipiński Edward wpłacił 3.000 
zł. 
Ob, Matuszewski Kaztmierz wpłacił | 
1.000 zł. ! 

Tow, Szymański Roman wpłącił ; 
4.000 zł. wzywajse do wpłaty tow. Za- 
sadę Wt. 


—000— 


strącji w Sekretariacie Dzielnicy, Fran. 
cugka 7, godziny 16 — 20, 


ZEBRANIE KOMITEPÓW 


WYBORCZYCH 
DZYELNIC WARSZAWSKICH 
W poniedziałek dnia 18 stycznia r. b., 
o godzinie 17.ej odbędzie siłę Zebranie 
Komitetów Wyborczych Dzielnic (z każ. 
dej Dzielnicy 3 osoby). > 


ET me a e 


W dniu wezorajszyra państwo Jol- 


liot-Curie, mimo 17-stopniowego mro- 
zu, od rana zwiedzali Warszawę, kie- 
rując swe Kroki przede wszystkim ku 
ruinom Starówki, gdzie przy mi. Fre- 
ta amoajdują się ruiny domu rodzinne- 
go Marii Skłodowskiej-Curie. 

W godzinach popołudniowych w 
siedzibie Rady Miejskiej odbyło się 
zorganizowane staraniem Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Franetskiej 
spotkanie państwa Jolliot ze światem” 
intelektualnym i  przedstawicielami 
społeczeństwa stolicy. 

Sala wypełniona była po brzegi. 
Obok przedstawicieli władz miejskich, 
licznego grona profesorów wyższych 
uczelni warszawskich, członków Amba 
sady francuskiej i kolonii francuskiej 
w Warszawie, znaleźli się ng konfe- 
rencji liczni przedstawiciele społeczeń- 
stwn warszawskiego, wśród kiórego na 
zwisko naszych gości znajduje ząwsze 
żywy oddźwięk. Państwo Jolliot nie są 
bowiem dła warszawiaków jedynie 
światowej sławy uczonymi, nazwisko 
ich związane jest z Marią Curie-Skło* 
dowską, rodaczką, uródzoną w War- 
szawie, o której wie każde chyba 
dziecko w stolicy. 

Znakomitych uczonych powitał w i- 
mieniu Tow. Przyjaźni Polsko-Francu 
skiej, Henryk Ładosz, oraz w imieniu 
Zarządu Miasta wiceprezydent Edw. 
Strzelecki w gorących słowach. wyra- 
żając wdzięczność za 
Polski i podkreślając silne więzy du- 
chowe łączące Francję z naszym kra- 
jem. 

Qdpowiadając na przywitania, pierw 
sza zabrała głos Irena Jolliot-Curie ła 
mang polszczyzną, lecz z pełnymi 
wdzięku błędami, dziękując za gorą- 


ce przyjęcie, jakiego doznała w War- || 


szawie i wyrażając swą radość z moż- 
ności odwiedzenia znów Ojczyzny 
swej matki. 


Sie. 7 


Uczony nie może odgradzać się od życia 
f Pańótuio Jolliot-Curie na konferencji 
lz polskim światem intelektualnym 


przybycie do || 


Następnie Fryderyk Jolliot w pię- 
knym, głębokim i w niezwykle suge- 
stywny sposób wygłoszonym referacie 
zobrazował rolę jaką mają dzisiaj do 
spelnienia uczeni, intelektualiści, od- 
krywey, badacze. Profesor Jolliot do- 
wodził, tezy swe popierając przykła- 
dem niedawno zmarłego słynnego uezo 
nego Lamgevin'z, że nie wolno uczo- 
nemu zamykać się w swej pracy nau- 
kowej, separować swej „wieży z ko- 
ści słoniowej”, nie biorąc udziału w 
życiu społecznym i politycznym. 

Imtelektualiści pracować winni ga- 
mię w ramię z chłopem i z robotni- 
kiem, z tymi, którzy im pracę umo- 
żliwiają, Wspólnie też prówadzona 
być powinna walka o poprawienie u- 
stroju*i warunków życia panujących 
na święcie. s 


13 szpitali 
czynnych już 
w Warszawie 


W chwili obecnej na tere- 
nie Warszawy czynnych jest 
13 szpitałi, posiadających 4} 
tysiące łóżek | 

W najbliższym czasie uru- 
chomione tanie Miejskie | 
Sanatorium w Otwocku, któ 
re pomieści około 270 cho- 
rych. 

Uruchomiono całkowicie 
14 ośrodków zdrowia oraz 
urząd sanitarno - obyczajo- 
wy. W warszawskich ośrod- 
kach zdrowia funkcjonuje o- 
koło 94 różnych poradni, 


ciwo ara p 


4 JE Dzielnicy — Ogrodowa 39.41 — 5 z FE) : 

Sekretariat Dzielnicy jest. czynny co- i +4 f i 

S DENENA $ T Pomaluiku, aż do SKU p u 
DZIELNICA ŻQLIBGRZ IB ; ! ; | HB AN 


Historia 1 miliona zł. dla Z. O.M-u. 


zielni. 
cy do rejestrac, lokalu H, ul. 
Kossaka odz. od 9 do 12 i od 14 do 
20, w związku z pracami wyborczymi. 
Tejeiro obowiązuje pod rygorem par- 
yjnym. 


PP£E.OWCY ZAMIESZAALI 
NA SASKIEJ KĘPIE 


Pełnomocnik do 


Pzielni a Kępa Wzywa, wszystkich 
R (ma teren 


askiej Kępy do natychmiastowej reje- 


spraw wyborczych 


Pracownicy Przemysli 
Skórzanego 


$ 

i 

bórz p way stkch człońków 
i w 


sali konferencyjnej Rady Zw. Zaw. ul. 
Nowy Zjazd 1 (IV piętro) odbędzie się 
Nadzw. Zgromadzenie Członków Zwią- 

"zku Skórzanego z porządkiem dzien” 
nym: referat dyr. Gimn. Skórzanego, 
wysiępy artystów, film, 


Początek g. 10. Wolny wstęp. dla 
członków rodzin. i 


Chcę poruszyć na lamach pisma 
sprawę, żywo obchodzącą każdego 
obywatela, a mianowicie, sprawę 
porządków na P. K. P, Tymbar- 
dziej, że jako student wracający Z 
ferii świątecznych na bilet zniżko- 
wy i utrzymujący się ze stypen- 
dium, nie jestem w możności szafo- 
wać setkami złotych na skutek nie- 
dbalstwa urzędników P. K. P. czy 
też nie zorientowania się we wła- 
snych instrukcjach. 

Dią przykładu podaję autentycz 
ny wypadek, który sam przeżyłem. 
Wielu pasażerów, a między nimi i 
Ją, biorac połączenie na Warszawę 
w Działdowie dnia 10. I. 47 z p% 
ciągów zwykłych na pociąg : P% 


Listopadowa ub. roku  śnieżyca i 
potężne z kolei błotó, w którym brnę 


roca; po. kostki — wiele_.jak..pamię=. 
ie 3 


tamy, popsuła. nam. krwi. Caje roz” 
goryczenie wylało się no ZOM. Co ro- 
bi ZOM? Dlaczege nie usuwa śnięgu? 
— urągali warszawiacy. Sprawa, tu- 
sznie zresztą, nabrała takiego rozgło= 
su, że zainieresowało się nią aż Mini- 
sterstwo Odbudowy. Na specjalnej 
konferencji poświęconej temu zaga- 
dnieniu, po stwierdzeniu, że w ZOM-ie 


Zw, Zaw. Robotników i Praeowni= | brak sprzętu, uchwalono przyznać na 
ków Przem. Skórzanego — Warszawa |te cele 1 mil. zł.; odpowiednie komu 
zawiadamia, iż w niedzielę 12 bm. w | nikaty o tej decyzji zamieściła prasa. 


MILION IDZIE.. 


-Decyzja zapadła 22 iľstopada i od 
tej pory milion odbywa.. drogę u- 
rzędową: przez Biura zakładów uży- 
teczności publicznej, przez wydz. pla- 
nowania. gospodarczego BOS-u- — 
musi wpłynąć do kasy Zarządu Miej- 
skiego, Do wezoraj milion jednak je” 


Ce na te Ministerstwe Komunikacji? 


Jiśmy się do kasjera w Działdowie, 
żeby wykupić dopłaty na pociąg po 
śpieszny. Otrzymaliśmy odpowiedź, 
iż wedle instrukcji, którą nam 
przez okienko kasjer zademonstro- 
wał, dopłat kasa nie sprzedaje, a 
takowe można nabyć u konduktora 
w pociągu. 


| „Niestety, w drodze spotkała. nas 
nieprzyjemność, a dlą możliwości 
finansowych, niektórych z nas dość 
poważna strata pieniężna. Bowiem 
kontroler, u któregośmy zgłosili po 
lecenie kasjera, oświadczył, iż on 
ma inne zarządzenia i dopłatę nale 
ży wykupić w kasie (wedle innej 
znów. powi aig zażądał 

łat iwójne 176 zł. (od 
hey Bag do Warszawy).  Niektó- 


szcze nie wpłynąt pod adresem tego 
dla którego, był. .przeznaczony. f 

Dyrekcja .ZOMu, do. której zwróci- 
(liśmy się aw tej sprawie, bezradnie 
rozkłada ręce: czekamy... Aby je” 
dnak 'nie było zaskoczenia rozpisuje 
przetarg na dostawę narzędzi, które 
mają być kupione za ów właśnie mi- 
lion. Chodzi tu o łopaty, skrobaczki, 
spychaęzki, miotły itp. 

„Niestety — realizacji tej koncepcji 
grezi nowe niebezpieczeństwo, W wy 
padku, gdy milion dojdzie i trzeba 
będzie kupić — decyzja musi byś za” 
twierdzoną przez: 1) Biuro kontroli 
Stot. R. N., 2) Szefa Resortu Przed 
siębiorstw Przemysłowych, 3) Biuro 
Prawne Z. M., 4) Komisję Kontroli 
Przedsięb. Przemysł, 5) Wiceprezy- 
denta Miasta — szefa odpowiedniego 
resortu. . 

Przy przyśpieszonym nawet tempie 
załatwienia sprawy = liczyć tu pale- 
ży także na „dobry“ miesiąę, 


POGODA ZMIENNA JEST, 


Tego rodzaju tempo załatwiania 
palących potrzeb może okazać się 
dość ryzykowne, tymbardziej, że już 
niedługo, możemy sig przecież spo” 
dziewać obfitych opadów, Z drugiej 
sirony wiemy, że sytuacja ZOMu nie 
jest do pozazdroszczenia. A 
` Nie zamierzamy tu wcale występo” 
wać w obronie tej imstytuejj — no- 
tujemy tylko fakty. 


CIEŃ DAWNEJ ŚWIETNOŚCI. 

2000 stałych pracowników liczył 
ZOM przed wojną. Dziś ma ich 1000. 
Na okres zimowy mobiłizowano „10 ty” 
sięczną armię pomocniczą. Dziś anga- 
żuje się 260 ludzi—tylu włąśnie ilu 
przed tym ruszało na jedną ulicę Mar- 
sżałkowską, Z potężnego taboru moto 
rowego pozostało 40 aut, Do godz. 10 
rano trzeba ja rozgrzewać, gdyż A 
szopę prowizoryczną, którą buduje 
się od listopada ub. r. „Agril* nie 
możę jakoś dostarczyć drzewa  (ko- 
lejka, Kierarchia potrzeb, droga u” 
| rzędowa...) Garaże zaś ZOM=u przy ul. 


y 
— któraby poprawiła warunki cze- 
kają pracownicy ZOMu od listopada. 
' A przecież nieomal wszyscy pra- 
cują na „świeżym / powietrz nie 
tyłko bez kożucha ale i bez ciepłego 
ubrania,” 


MNIEJ KONFERENCJI. 


Śniegi mogą spaść. Ponura listopa- 
dowa plucha może się powtórzyć. 
Naszą powinnością jest sygnalizować 
sytuację, na którą lekarstwem są nie 
konferencje i komunikaty, ale przy” 
znane kredyty — wpływające natych- 
miast, tam, gdzie są potrzebne. 

Nie ma zresztą konieczności szuka” 
nia dróg wyjścia aż w konferencjach 
ministerialnych, jeżeli istnieje budżet 
nadzwyczajny Zarządu Miejskiego. O 
ile wiemy, są tam pozycje, które w 
skromnych wprawdzie rozmiarach 
przewidują (bo przewidywać „powin- 
ny) takie nadzwyczajne wydatki. 

W listopadzie był gwałt, powstało 
więc, i słusznie, dużo hałasu, Dwa 
ostatnie miesiące były na szczęście 
spokojniejsze. Był tylko mróz — 
Śnieg oszczędzał Warszawę. Ale przez : 
te dwa miesiące, sygnalizujemy — do 
dziś dnia nie zrobiono nic by mia- 
sto zabezpieczyć na wypadek więk- 
szych opadów. 


Znaczny ustęp swego przemówienia 
poświęcił profesor Jolliot zagadnieniu 
sumienia i odpowiedzialności odkry-, 
woy, którego zadaniem jest nie tylko 
„tworzenie wiedzy”, lecz również ba- 
czenie dla jakich celów wiedzą ta jest 


wykorzystywana. 


Uwaga! Rury ciągle pękają! 


Fryderyk Joliiot poprzedził wykład 
odczytaniem swego artykułu, napisat 
nego dla pisma wydawanego. w Pa- 
ryżu przez. Towarzystwo Przyjaźni 
Połsko - Francuskiej, w którym oma- 
wia tradycyjne braterstwo naszych 
dwóch narodów oraz wspólność - wal- 
ki, która raz jeszcze złączyła* Francję 
i Polskę, Dźisiaj wspólne interesy, a 
szczególnie wspólnie obu państwom 
zagrażające niebezpieczeństwo odrodze 
nia się Niemiec — jeszcze silniej za- 
cieśnia łączące nas więzy. 


Pogotowie przeciążone pracą 


Gwałtowna fala mrozów spowodo- 
wała, jak donosiliśmy, szereg pęknięć 
przewodów wodociągowych, Wypadki 
te mnożą się vatawiczmie, a zwłaszcza 
wzmaga się stala ilość pęknięć rur 
w domach, eo dowodzi braku ich za- 
bezpieczenia, 

'Pogotowie techniczne dyr. Wodocią- 
gów i Kanalizacji jest  przeciążone 
pracą, działając etale w terenie po 24 
godziny bez przerwy, wzywane wie- 


||lokrotnie w ciagu doby, 


Temperatura, po chwilowej zwyżca 
znowu się obniżyła, A najgoreze cą 
właśńie takie skoki. ', Niebezpieczeń-- 
etwo ponadto dla nur i przewodów 
stwarza odwilż, która przecież ` musd: 
nadejść. 

Kto nie zabezpieczył jeszcze w do 
mach na zimę rur, przewodów 
ciągowych i wodomierzy, niech to eie- 
zwłocznie uczyni, Jest to słuszny i 
gorący apel inspekcji wodociągów — 
podyktowany troską o mieszkańców. 


Ziemia lubelska stolicy 


Ziemia lubelska mimo poważnych 
zniszczeń wojennych chętnie epieszy z 
pomocą zrujnowanej Warszawie. 

' Do Wojewódzkiego Komitetu Odbu- 
dowy Stolicy w Lublinie- wpłynęło 
ofiar na ok. 3.500.000 zł, Rzeczywiste 
wyniki świadczeń eą jednak znacznie 
wyższe, bowiem szereg Komitetów te- 


tenowych zebrane sumy wyeyła bez- |. 


i pośrednio do Warszawy, 


| 
* Spośród różnych sfer społecznych 


lubelszczyzny najofiarniejszym( oka- 
| zera wania 


IFrontalny atak 
|imrozu ma Warszawę 


Wczoraj, podczas gdy w całej Pol- 
cce notowano niewielki mróz (m. in. 
w Zakopanem zaledwie —4 et, na 
Kasprowym —6 st, ma wybrzeżu —6 
st.), w Warszawie termometr pokazy- 
wał w nocy — 23 et. poniżej zera, 
w ciągu dnia —17 et. . 

Nawet PIHM, nie umiał dokładnie 
rozsupłać tej zagadki i wytłumaczyć 
uporu zimnych fal powietrza, któ- 
re jak w „kotle“ atakowały wparcie 
wyłącznie stolicę. 


W. Warszawie było pogodnie, reszta | choinki”, 


kraju miała zachmurzenia i śnieg, 

isiejsze nasilenie mrozu ws 
szawie jest również zależńe od za- 
chmurzenią. Jeśli go nie będzie, mróz 
może dojść nawet do 20 st. 


Posiedzenie 


sprawozdawcze 


Rad Dzielnicowych 


- Dziś, w niedzielę, 12 bm. w Domu 
Kultury Robotniczej na Żoliborzu, pl. 
luwalidów 10. o godz. 10-tej, odbę- 
dzie cię pierwsze publiczne, eprawo- 
zdawcze posiedzenie Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej Warszawa - Północ. 

Jednocześnie podobne posiedzenie 
ma Dzielnicowa Rada Narodowa War- 
ezawa - Zachód o godz. 12-ej w gali 
szkoły powszechnej, przy ul, Bema 
76. 
Wea wtorek, 14 bm. posiedzenie Ra- 
dy Dzielnicowej  Warszawa-Śródmie- 
ście o goda 17-ej w linie „Stylowy“, 
ul. Marszałkowska 124, Wejście bez- 
płatne, , 


Będzie większy śnieg, będziemy w Na POW 2% Ch 
nim znowu brodzić po kostki, (nie i 


daj Boże odwilż!) — i trzeba będzie 
znów zwoływać konferencję... 


eaten 


Kursy, zebrania, odczyty 
UWAGA AKADEMICY 


Koło Akademickie Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i De- 
mokrację zawiadamia swych członków 
i sympatyków, że w niedzielę 12 bm. 
o g. 10-ej w lokalu Związku, ul, Jasna 
17, odbędzie się ogólne zebranie człon” 
ków Koła. Członków i sympatyków 
prosimy o punktualne przybycie, Spra 
wy ważnę, a 


WIEŚ I ELEKTRYCZNOŚĆ 


ispaczną bohaterowie 
14 bm. o godz, B-ej, staraniem Ko- 
mitetu Ekehumacyjnego  pododcinka 
„Gozdawa“ odbędzie cię nabożefstwo 
żałobne za poległych powstańców geu- 
PY „Gozdawa“ oraz zbiorowy pogrzeb 
z honorami wojskowymi z kościoła 
OO. Kapucynów na cmentarz wojsko- 
wy Powązkach. A 
M. in, zostaną pochowane zwłoki-u- 
talentowanego poety, Krzysztofa Ba- 
czyńskieżo („Krzysztof“), który wal- 
cząc w grupie „Gozdawy”, na „Redu- 
cie Ratusza”, zginął bohaterską śmier- 
cią w pi zych tygodniach powsta- 
nia, 


CJ i 


zali eię- dotychczas przedstawiciela 
handlu, których udział sięga 30%. Dru 
gie miejece zajmuje nauczycielstwo i 
uczniowie — 20%, Udział rolników i 
rzemieślników jest mniej więcej jedna 
kowy — po 15%. 


TEATR POLSKI (Karssia 2): 


ledziela — godz. 14,80 „ „Papuga”._ 
Godz. 13,00 „Szkoła Obmowy . 


TEATR MUZYCZNO.OPEROWY 
szałkowska 18) o godz. 14 i 18 
diabła). 

TEATRE MAŁY (Marszałkowska Bi), 
godz. 18,00 „Subretka” Devała. 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20) o godz. 18.00 „Dwa teatry” Szaniaw. 
skiego. 

TEATR „JASKOÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 15 — „Zapraszamy na wess: 
le”: godz, 18 „„Mąż pognębiony” Moliera.. 
godz. 20.15 „Już nigdy nie skłamię'”. 

TEATR STUDIO (Karowa): „W małym 
domku. t 

PRASKI TEATR REWII Eygen: 
ska 8): wesoła. rewia pt. „Najmilsza 
gwiazdka” pi 17 1 19. W niedziele i 
święta 15, 17, 19. ; 

KUKUŁKA KLUB SATYRYRÓW (7 
kawiarni „„Reduta”, Nowy Świat 8): c». 
dziennie o godz. 19.00 „Kpiąki -spou 


(Mar. 
„Uczeń 


<ò VPRATR „STUDIO? os puuma 

(w dnię przed: yborese) 3 

W dniu 17 i 18 bm. w Teatrze „Styđio” 
przedstawienia zamknięte, całkowicie wy. 


przedane, N 3 
Dnia 19 bm. teśtr nieczynny, 


CHOPIN 1 PIEŚNI POLSKIE j 
Dziś, w niedzielę, o godz. 16 w sali Mim- 
Odbudowy (Al. Stalina 38), odbędzie się 
koncert poświęcony muzyce i pieśni pol. 


skiej, ` n 

Udział biorg: Maria Drewniakówna (50- 
| pran}, Tadeusz Wituski (fortepian). „A- 
kompaniowąć będzie prof. Jerzy Lefela; 
. W programie utwory Chopine, Moniusz. 
ki, Kariowicze,, Opieńskiego, Szopskiego, 
Paderewskiego, Szymanowskiego, Marka, 
Wiechowiczą. 

WIELKI KONCERT W ROMIE 

W niedzielę 12 b. m., godz. 11,30 ZASP 
organizuje Wielki Koncert Popularny. 
Udział iorą: orkiestra taneczna Pol. 
skiego Radia z J. Kowalewska, Czar. 
neckim, chór Czejanda oraz soliści: N. 
Andrycz, J. Romanówne, K, Lubieńska, 
E. Drabik.Witkowska, Bułat_Mironowicz, 
M. Fogg, J. Golferd, A. Jaksztas i in. 
Akompaniament Cz. Aniołkiewicz. 

Dochód na najbiedniejszych oraz wdowy 
i sieroty po członkach ZASP. „Przedsprze. 
daż Biletów w firmie .„Melodie””, Nowo. 
grodzka róg Marszałkowskiej. 


w tm, 


INO „PALADZUM” (ul. Złota 6): „Za. 
ci Piosenki*. Pocs. seansów: 
15.30, 18, 20.30. ; 
KINO . ATLANTIC”? (Chmielna 83}: 
„Zakazane piosenki‘. Pocz. seansów: 12,30, 
15 á 

Zakazane piosenki”. Pog, seansów: 18, 
U 
15.80, 18, 20.30. ry 

. KINO „STYLOWY” 
112): „Zakazan 
sów: 11, 13.80, 16, 
IN t 


(Marszaikowaka 
e piosenki”, Pocz. 6čat- 
18.30, 21: 4 


, „(Żolibórz, Suzina 4) 
„„Podrzutek””, is 

KINO OŚWIATOWE (żolibórz, Pl., Iy 
walidów 10): „Meksyk”, dy SĄ 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży áis 
członków związków zawadowych, organi, 
zacji młodzieżowych | wojska do naby. 
cia w Radzie Zgiązków, Nowy Zjazd ' 4. 


(ustszym | 
w RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 13 STYCZNIA 


„17.80, 20. + 
KINO „POŁONIA” (Marszałkowską 56): . 


* 


śpieszny Fibląg—Warszawa, zgłosi- 
fe 


& życia 
| "2W. Poligraficznego 


Zarząd Zw. Zaw. Prac, Przem. Po 
ligraficznego zawiadamia, iż w dniu 


Na RIPD © 


Pracownicy Komisariato dia zyka. 
ai | spraw sprzęta bud, w dniu 'mie=| popol, 
Nowogrodzkiej 45, III p., zebranie od- spr 3 mb Ly 18.008. ital fortep. 18.30 Nauka. przy- K} 
czytowe. 1 4 | 5.000 zł inż, A. Wołodkiewicza śnikcu, 19.15 Muz, dla wszystkich. 20:08 
e! 24. 


Przemówienie ministra Rządu Jednośm 
Dyr. inż. Z. Jung mówić będzie na Tow. Pol Stefan zamiast ży- 


rzy z nas zapłacili po parę złotych Madalińskiego — zajęła pewna insty- 
więcej, ponieważ kontroler okazał | tucja ji” obiecuje je zwolnić... za rok! 
się „niedróbiazgowym' i nie posia: , W śmieciach, gnijących resztkach, 
dał reszty do wydania. fekaliach pracują robotnicy ZOMu— 


: p ch 
nie, kto ponosi wi- bez odpowiednich ubrań roboczych, 
pły, O O re ie 1 bez butów, bez możliwości korzysta” 


, skiemu kolejaczo- |1i2 2 łaźni, bez' odpowiedniego przy” 
przynost ujmy pol y działu mydła, którego w tych warun= 


6.0 Sygù. czasu, 6.05 Dzien. poranny « 
6.30 Muz _poranna, '7.05 Muzyka, .7.40 Mu. x 
zyka. 12.35 Arie polskie. 13.05 Muz. obie 
15.80. Skrg, techn. 16.00. Dziepa x 
17.19 Koncert Małej Ork. P. R. | 


Stow. Elektryków Polskich urządza” 
we wtorek, 14 bm. g. 16, w gmachu 
Urzędu Telekomunikacyjnego ptzy ul. 


JA OR COR Po? 


Narodowej. 20.15 Dzien, wiecz. 20.25. Roz. 
mową z gen, Zawadzkim, wojewodą ślę, 


temat: „Elektryfikacja wsi od siromy czeń noworocznych 1000 zł skim na temat: „Sląsk przed wyborami ” 


14 b. m. o godz. 16-ej w stołówce jwi, : ia te k przed wyk i 
CZPZG ul. Słupecka 2-a odbędzie się Proszę zatyfh w imieniu pokrzyw EA potrzeba więcej niż gdzie in= aeo asante ieat 4 zaś ae Ob. Andrzejewski 1.600 zł. 20.95 SIN współczesnych komp. pol- 
zebrani ` ików inistracyj: | e ziej. qJ PeinQ — „Elekiryfikecja wsi jako ; 42; > WARSZAWA IT S 
SE administracyj | dzonych, ażeby Ministerstwo Komu | Nje jest to praca efektowna, jest | zagadnienie spoleczne“. Ob. Szostakowski 1.000 zł. 14.02 Muzyka. 14.15 Arie i pieśni kolo 
nych, zatrudnionych w przemyśle po* te sytuacj SA : Ob. Buziewski 1.000 zł raturowo. 14.58 Muz. rozryw! 
iaraf; ; nikacji wyjaśniło tę e. aczej miemiła i niemile też opłaca” . Buze . U za Muz. rozrywkowa 18.42 
ligraficznym, Sprawy b. ważne. Obec- i raczej niema i $ Wstęp wolny. Ob Çi lak 4.000 zł | goncert życzeń. 19,25 Recital forten 22.06 , ~ 
| ność wszystkich konieczna, Józef Przybyłowski, Warszawa. |na. Na realizację umowy zbiorowej , Cep A . Honcert symfoniczny. 
j O a AE A E T oz O Z WY E 0 A komów a ] 
n z l 
i OGPOPERN bA RRETA RRIA Centi Aj | Ost Ż Relni ap pil „Wiede i aads RZE Z (9 te W wę x 
MIRER A'I Š ` Q e entury : ._ Jerozolimskie - tarczyk, sklep 2 wyro stv s maąłkowska -$ Urban «ice AJ 
CENY OGŁOSZEŃ: PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ O ie aS A ulawóke 1 = (OMALB". oklep e. mat pism, ep R RY zina Owlatowić © Zewia  - kit Hawa AW Y 
E TONIO ORA eroi R ~ czu A „&wiatowia" Koto d Opopona Ab maag Potpot A irena u! u? N 
6 sët 2 z i pore. Grochowska 218 — M. Wiioleu, skiep z mat, pism.. ska encją Prasowa ~ kro t szed M 
Ogłoszenie drobne nazdiowe po 10 Zh za wyraz, Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby po 554. | irah Poeracdiiego 11. "Placówka PRA Ly Wasżbwie: "ieiske 14 rodkowa 7, karszaitowskw ró : Nowy 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpulta 40 zł W. tekście iS 3 R SI aka 49. Rozdzielmie gazet: PI. JEWONCO Rotor). Zrymuntowaką $ | ROR w. Biorę, „Orbisu” Warszan 
p» ` y z 7 wy druk ogłoszeń Administracja nia odpowie. +29, Praga, ul. Targowa 70. „.Wolność”, Warszawa, u! Mąrsząłkowak» vo, Spółdz. kcencj) Prasowe „ ULOB A 
gestym drukiem 100 proc, drożej. Za terminowy Cra PR ` | ul. Złota 4. Dział Reklamy Spółdziejmt Wydzwniuzej Wydawnictwo Ludowe” w Wursznon ut Bassiuła K m 3 fe nr . 
Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietreatek, Warszawa. Wspólną 60. tel. 885.23. — Fma kKolporierska „GONIEC”, Marszałkowska 68. > 
Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Ezpress” Raszyúską 8.A, Targowa 59, 
e E ZAPORA aa NE A S R E E CO T, ann - s ZE - EPAR CIENGCJ wo rw 
REDAGUJE KOMITET B8—17988 Nektesem Spółdełelni Wydawniecej „W IEDZA” Speak. Spóldsieli) Wydawniczej „WIEDZĄ «= Robotni de, $ 
ą j PAS. Ñ 
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Film na calym swiecie (IV) Mimochodem, 
Głos kieszeni 


- | MEKSYK contra U.S AL Se 


fwśród kupców i 
wśród tenorów. 


to najlepszy tenor 
najlepszy kupiec 


„Od roku 1916 do wynalazku 
filmu dźwiękowego (1928) 
Hollywood było bezep:zecznym 
panem rynków filmowych świa- 
ta, Wprow:strenie *dalogów do 
filmu zahamoweło co prawda 


= na tym. rynku, 
w pewnym stopniu eksport f1-/p; 
mów z Ameryki i dało Spie Pierwsza kontra 
tę do popierania produkcji ro-| Argentyny 
dz mej w. każdym peńs wie, 
Film, będąc przemysłem bar- 
dzo dochodowym, wymaga jed- 
mak potężnego aparatu. Koszty 
dowy nowego centrum fil- 
mowego były i Są olbrzymie, 
przeto nie każie państwo mo- 
gło sobie na to pozwolić, Toteż 
filmy amerykańskie z powodze- 
. hiem konkurowały z produkcją 
rodz mą nawet w knajach tak 
„wysoko stojących pod wzglę- 
dem kultury filmowej — jak 
Francja. ' A= 
„Ameryka: łac ńska była do o- 
statniej wojny zupełnie opano- 
wama przez tak zwanych „ośmiu 
„wielkich” czyli osiem głównych 
hollywoodzkich wytwórni- fil- 
mowych, Od pewnego czasu Sy- 
tuacja ta ulega gwałtownej 
zm anie i grozi nawet powolne- 
mu i konsekkweninemu wycof2- 
niu filmów „made in USA” z 
rynków Ameryki Połudn owej, 
o ile megnaci Hollywood nie 
wymyślą nowej recepty dla 


Argeńtyna, kraj faszyżujący 
zaczął pierwszy stawiać warum- 
ki producentom  hollywoodz- 
km. Do dzisiaj na ekranach te- 
go kraju nie wyświetlano £lmu 
„Dyktator Chaplina, nie ze 
względu na brak stosunków 
handlowych, tylko na Skutek 
zakazu cenzury. „Przyjaciele 
Argentyny zostali w tym filmie 
ośimieczen. w sposób ubi żający 
wybitnym mężom stanu“, — oto 
oficjalne oświadczenie. Tymi 
„mężami stenu“ są jak wiadomo 
„Htler i“ Mussolini. Ta sama 
cenzura nie wpuściła antyhitle- 
rowskiego filmu „Uśmiech idio- 
ty", „P'ęć grobów na drodze do 
Cairo" oraz „Hitler i jego kl- 
ka“, Ponieważ filmy te nakręci- 
ły różne wytwórnie amerykań- 
skie, ogólne stosunk' są bardzo 
naprężone i ma ekrańnsch Ar- 
gentyny' pojawiają się coraz 
częścej filmy produkcji rodzi- 
mej, bardziej życzliwej ustrojo- 
w: faszystowskiemu... 


„W cźasie wojny Argentyna 
produkowizła niemal 80 pełno- 
me!rażowych filmów rocznie, 
które miały dość szeroki terem 
eksploatacyjny (kraj posada 
1000 kin) oraz były. sprzecawa- 
ne głównie do Chile”: Brzzylii. 
Produkcji Stanów  Zjednoczo- 
nych Argentyna właściwie jed- 
EŃ | nak mię zagraża, gdyż flmy te 

-i , | o nastawieniu antydemokraty- 
183 | czmym nie spotykają sę z wiel- 

"4 ikm wzięciem, toteż Hollywood 

"w istote mie straciło jeszcze 
rrynku . południowo-emerykań- 

„skiegó. 


Ruch statków 
na Tamizie 
pod Londynem 


Brazylia kraj purytańsķi 


"Produkcja filmowa Brazylii 
"znajduje się na razie na bardzo 
niskim szczeblu techn czn;m i 
artystycznym, mimo, że całe 
wyposzżenie ateliers i laborato- 
rów składa się z pierwszorzęd- 
nych materiałów  emerykań- 
skich. 


|» EEEE DE BOTRE OCZY EITT W WBP A PETTER W A! ET 


"ZAKLADY STARACHOWICKIE 
| w Starachowicach : 


zakupią parowozy wąskotorowe dwu lub trójosiowe dla 
toru o rozpiętości szyn 75 cm. w stanie gotowym do -użyt- 
ku, wzgl. wymagającym niewielkiego ' remontu. 


Szczegółowe oferty wraz z opisem parowozów, poda- 


wzmożenia atrakcyjności swych] ryki Południowej produkuje za-, najpotężniejszym 
ledwie 5%, filmów wyświet'a-! Ameryki 


mych na krajowych 


seansów, 
zastrzeżenie: filmy mus.ą być 


moralne. Zbyt śwaitowne sze-, 


ny pocałunków, sceny rozgryr 
wające się w domach gry, 


pach, wreszcie gorszące. Sceny 


w kościołach są jaknaiostrzejj 


zabronione. 


ł 


Brazylia jest jedynym krajem! Mundiales”, 
na świece, w klórym zdawko-| tiones“ i „Fimex“. Š 
„flm dla młodz eżyj tych firm procukuje conajmniej 


wy Depis 
wzbroniony, jest osiro prze- 
strzegany przez 


Walka o rynki zbytu w Południowej Ameryce 


przemysłem 


po St, Zjednoczo- 


ekranach,' nych) į zajmuje niewiarygodne 
podczas gdy filmy Słanćw Zje-| 
daoczonych ` wypełniają 90%, 
Istnieje tyiko jednoj 


5 miejsce pod względem ilośc: 
produkowanych rocznie fiimów 
— na świecie! 

Produkcja filmowa w Meksy- 
ku znajcuje się wzorem amery- 


I kańskim w rękach prywatnych. 


w i ) ja 
móbnich: w-podejrzeńych kniel Powoduje to walkę konkuren 


cyjną i seryjną produkcję, na- 
tom ast poziom artystyczny 
jest bardzo niejećnolity, Istnieją 
trzy wielce firmy: „Clara Film 
„Crowajs Produc- 
Każda z 


25 — 30 filmów rocznie, F lmy 


spes;a nych! meksykańskie miekonieczn'e o- 


wywiadowców policji! Fifmy! bierają sobie za temat Meksyk, 


francusk e, które na ogół wj 


znaczają sę niemoralną, cież- 


ką atmosferą, bywają dozw.Ja-| n'e, 
re dla dorosłych od lat 20. Jak| 
w adomo młodzież stanowi 719%, 
| kinowych, | zresztą ? 
ma-| wartość mają własnie te filmy, 


publiczności sal 
ją powodzenia kasowego . 


szyb- 
ko schożzą z ekranów, p 


Meksykańska ofensywa 


Z różnych więc wzglęâow 
wielkie kraje Ameryki Połud- 
niowej nie zag:2żają hegemoni: 
Hollywood. Kraje mzłe ni 
wchodzą tu w ogole w, rachubę 
Urugwaj pos ada mp. imponują- 
cą liczbę: siem u kini 


_ Naltomiast w Ameryce. Środ- 
kowej, dosłownie tuż pod bo- 
kiem Hollywood wyrasta groź- 
ny konkurent, przed którym 
miezachwiani w swej pewnośc' 
producenci amerykańscy ziczy- 
mają ostatno czuć respekt.. 


Trzeba zaznaczyć, że Holly- 
wood włeśm e dla'zgo powsta- 
ło pod Los Angeles, a nie gdzie 
incziej, że leży w cenirum naj- 


łagodniejsześo klimatu świeta, 


gdzie deszcz przerywa zdjęcia 
p'enerowe jedynie 12 — 20 rå- 
zy do roku, a : w tych drisch 
nie pada przez cały cza3, 
Meksyk leży bardziej na po- 
łużwie i podlega więkczym waha 
niom temperatuty, lecz ogólnie 


Ten największy poż| biorąc i tam klimat jest doskona 
. względem terytorium kraj Ame ffy, a słońce predestynuie ien 


kraj do wielkch filmów -pie- 


nerowych. które zawsze naj-| 


więcej raćować będą oczy 'pu- 
bliczności. rek 


Wartość produkcji 
meksyka's'iej 


Wreszcie Meksyk posiada tę 
wyższość, że nekręca filmy w 
języku: h'szpińsk m, używanym 
w całej Ameryce Łacińsk ei, ro- 
zumiańmym równie dobrze w Pa- 


przeto filmy frańcuskie nie ma-| 


jego historię czy też wyc nek 
życia współczesnego. Przeciw- 
najczęściej są to imitacje 


‘amerykańskich filmów  tanecz- 
nych . kryminalnych, imitacje 


straszne. Prawdziwą 
które mówią o meksykańskich 
obyczajach i przepięknym folk- 
lorze, 

Wiele gwiazd  meksykań- 
skich, którym Hollywood n.e 
dało odpowiedniego pola do po- 
pisu (Dolores dlel R'o, Lupe 
Velez, Maria Montez, Conchita 
Montenegro, Jose Mojica), wró- 


el cito do Meksyku, albo na stałe, 
| albo celem nakręcenia jednego 


czy dwu flmów. Najbardziej 
udanym. z mich okazał się f!m 
o życiu wieśniaków p.t. „Maria 
Candelziria'" z Dolores del Rio 
w roli głównej. Fłm ten wyre- 
żyserowany przez Fetnandeza 
o'rzymał główną nagrodę w 
Cannes za najwybitniejszą fo- 
tografię. Fotografował Figue- 
roa. Znakomity sukces tego fil- 
mu, którego akcia rozgrywa się 
prawie . wyłącznie na plenerze, 
spowodował  zakupenie , go 
przez firmę amerykańską „Me- 


tro" eksploatecję W Sienach| 


Zjednoczonych i w Europie pod 
Swoją firmą... 

Ponieważ meksykańskie fil- 
my Są rozchwytywane w Ame- 
ryce Południowej, 


logiem amerykańskk m dodawać 
nagrany na taśmie 
terz” hiszpańsk. Umożliwia- 
łoby to ominięcie uciąż! wych 
napitów ma taśmie. 


Chaplin Nr 2 


Cantinflas, „meksykański Cha- 
plin“, najpopulatniejszy 
wiek w Ameryce Łacińskiej, 
człowiek, który ne może pc 
kazać się na ulcy, aby nie 


w .Holwood 


producenci; 
hollywoodzcy liczą się z spec- 
jalnym: wersjami swych filmów; $ 
w języku hiszpańskim. Ostatnio 
powstał nawet mało wiarygod-| 
ny projekt, aby /do filmów z dia-' 


„komen-! 


czło- $ 


po- g 


wód gościom festiwalu w Cani) już w rodzinnym Sosnowcu wyka- 
nes, Z ośm-u jego wielkich f|-| zał duże zdolności handlowe, pomaga- 
mów wyświetlano coprawda | jąc ojcu sprzedawać pieczywo, 

tylko jeden („Trzej muszkiete-| Potem przekonał się, że ma głos i, 
rowie') i to podobno nie naj-| że towar ten można sprzedać lepiej, 
lepszy, wyświetlano go w ięzy=|niż bułki. 

ku hiszpańsk'm, lecz komedie| Wyjechał. 

amerykańskie czy nawet f.an-| Handlował w Londynie, handlował 


c $ {w Berlinie w Ba: cełonie Lizbonie; w 
z. 1 1 i e , , 3 
cusk e tekże rozum ałe nie dlaj Rzymie i Ne Jorku. 


wszystkich budziły żywiołowy, Dochrapał się mamony i niemiec- 

śmiech. Cantinflas me potrafi piej żony. 

rozbawić publiczności europej-| Ale o Polsce nie zapomniał. 

skiej z ekranu, nie potrafił też, Co pewien czas wpadał dó kraju, 

oczęrować paryskiego ośrodka| robił jeden koncercik na cele społecz- 

artystycznego osobiśc e. Jady-| no-reklamowe, kilka na cele prywatne 

mą jego oryginalnością jest, żeji wio dalej. 

przed obiektywem gra bez sk! Pamiętamy dobrze ten wspaniały 

pisanego diałogu i bez reżyse-| 4705, wykrzykujący przez pół koncer- 
x Pinda aA YP : | tu głęboko naiwne mowy, ebliczońe na 

ra, improw'zuje ćo tego Stopnia,; ,„oienie tłumu 

że nawet sceny w elokrotnie| To był głos kieszeni, 

powtarzane są całkiem do ste- Niektórzy mieli go za gios serca 

bie nie podobne. Ten jedyny w| głos polskiej krwi... 


swym rodzaju aktor nigdy nie| Jaś wiedział, że na patriotyźmie też 
używa dwa razy tych samych| można zarobić. 
słów! Widoczne jednak 'aki Patriotyzm popłaca, czego dowodem 


„Patria“. 
Służąc Ojczyźnie, zdobywa się ples . 
ce na Służewcu, 
Tak drzeba w kraje. - 
A gdzie indziej? 
W Berlinie, np, trzeba zaśplewać 


, ą parę piosenek w dźwięcznym języku 
W każdym raz e gwałtowny Meissingera, co znakomicie działa na 


rozrost przemysłu filmowego w] _; j 
Meksyku i ogromne kapitaly| "Pecunia non eat 
inwestowane w film (ostatnio 
buduje się w stol cy największe| ` Kochany „chłopiec z Sosnowca“ pa- 
kino świalta!), zaniepokojły doj mięta o Polsce nadal. 
tego stopnia Hollywood, że nie-| Niedawno rozesłał do wielu pism 
którzy producenci wyjechali polskich fotosy z własnoręczną dedy- 
wraz z całymi ek pami do. Me- | 1 zapowiedział, że latem przy- 
ksyku, aby tam nakręcać tilmyj ”” Ka: Pernai Peng TA Meniędzy: 
odpowiadające gustom pub!.:cz- Erene Piika" gr datei d- 
ności. Między innymi znajduje! nieckim filmie. 
się obecnie śwazda Rita Hay-| Poczekamy. 
worth, bohaterka filmu tanecz-| Przykro tylko, że „drogi chłopiec* 
nego „Gilda”, który marobił| zrzekł się obywatelstwa polskiego — 
wiele hałasu, dzięki bardzo wy-| Przyjmując amerykańskie. TJS 
uzdamym scenom. Meksykanie Zrobił to ze względów głosowych; 
prz jają za filmam: tareczno-| Głos kieszeni kazał inu wyra się 
kryminalnymi i Hollywood chce Yergen w ody CN i 
im to dać w „najlepszym $u-| a ane. ale każda 2 Ae, pa 
ke": "Walka a wielki Soig. świecie: sporo, ale ażda z nich warta 
iż? > LE S-| jest przecież więcej, niż Ojczyzna. 

niowo-ametykański rynek zby-| Z tych powodów nie możemy już mó 
tu trwa. ; wić o Jasiu „nasz sławny rodak*. 

Najwyżej po francusku: 

„Notre cćlebre compatr — idiot”. 
Ro m BJ sli eg PPE "A. TOM 


Widok z Gubałówki 


styl podoba się w jego kraju. 


Zaniepokojenie 


+ 


_ Leon Bukowiecki. 


namie jak i w Boliwii, Dz ęki 
tym dwu plusom, mekzykańsk: 


przemysł filmowy jest dzisiaj 


'miem ceny, stanu zużycia, warunków płatności i t.-p. na- 


RZY zbiegły się wirwatujące tłumy 
leży kierować pocztą: pod adresem. Zakładów. 


pemych temperamentu meksy” 
kańczyków, Sprawił raczej za- 


2728 


ma dolinę Kościeliską i Tatry 
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ERICH KARIA REMAROUE (30) Przekład Wandy Melcer 


A | Rawk rozejrzał się po pokoju. Było tu biednie. choć czysto. 
Na oknie stały fuksje. — A Bobo? Pokazał się jednak, kiedy 
s @ 


w szystko spac pa 
Łucja milczała. 
'—— Czemu go påni nie wyrzuciła? ' 
— Panie doktorze, on nie jest taki najgorszy, tylko dziki... 
Rawik spojrzał na nią. Miłość, pomyślał. Więc i to była mi- 
- łość; stary cudotwórca. Pottafi ona przerzucać tęcze snów przez 
szare niebo faktów, i użycza romantycznych blasków kupie tajna. 
To cud'i jednocześnie zwariowańe kpiny. Nagle poczuł się w ja- 
-kié dziwaczny sposób współwinowajcą. — Dobrze, Łucjo — po- 
wiedział — niech sie pani nie martwi. Zdrowie przede wszystkim. 
| Skingla głową z ulga. — A 0 tych pieniądzach — palnęła, 
z'kłopotana — to wcale nie prawda. On tak tylko plecie. Zapła- 
cg co do grosza. Ratam'. Kiedy będe mogła pójść do pracy? 
* — Mniej więcei za dwa tygodnie, jeżeli pani nie bedzie ro- 


1 bić żadnych głupstw. I Boba z daleka, rozumie pani?, Absolutnie. 


Inaczej śmierć, zrozumiane? 

— Tak — powiedziała bez przekonania. 

Przykrył prześcieradłem jej szczupłe ciało: Kiedy podniósł 
„głowę, zobaczył, że płakała. — Czy nie można by wcześniej? — 
spytała. — Mogę siedzieć przy pracy, mogę... Ja muszę. . | 

| = Może, zobaczymy. To tylko od pani zależy. Musi mi pa- 
di powiedzieć nazwisko akuszerki, która. was operowała. 

C Tej oczy-wzbraniały się. — Nie pójde na policje — ząpew- 
mił — na pewno! Spróbuję tylko odebrać jej wpłacone przez pā- 
sią pieniądze. tedy będzie pani spokojniejsza. Ile tego było? 
00. —— Trzysta franków. Nigdy ich pan od niej nie wydostanie. . 

io — Próbować można. jak się nazywa i gdzie mieszka? I tak 
ale będzie jej już pastagi} potrze , bo nigdy już nie będzie 
peni mogła miąć dzieci. Nic ona już pańi nie może zrobić. ©" 


Jeszcze się namyślała. — Tu w szufladzie — powiedziała 
wreszcie— po pana prawej stronie w szufladzie. 

— za portfelu? 

— W porządku. Pójdę do niej w tych dmiach. Niech się pa- 
ni nie lęka. — Rawik nakładał palto — no i co? — zapytał. — 
Czego pani wstaje? |. $ - 

— Bobo. Pan go nie zna! 

Uśmiechnał się. — Myślę. że znam gorszych. Niech pani le- 
ży spokojnie. Sądząc po tym, cośmy widzieli „nic nam nie grozi. 
Tymczasem, Łucjo. Wkrótce znów wpadnę. 

Jednocześnie przekręcił klucz i klamkę i szybko otworzył 


"drzwi. Na korytarzu nie było nikogo. Nie zdziwiło go to: znał 


takie typy. 

Na dole w sklepie stał sam tyko pomocnik, twarz jego była 
blada, nie miał żapału właścicielki. Rąbał bez przekonania. Od 
czasu śmierci rzeźnika bywał stale o wiele więcej zmęczony. Szan- 
se poślubienia wdowy były małe. Pewien szczotkarz przysięga! 
na to głośno w barze naprzeciwko, dowodząc, że gdyby tak być 
miało, obaj zejdą do grobu. Pomocnik schudł — tak dowodził 
— 7a to wdowa rozkwita i tyje. 

Rawik wypił nalewki na czarnych porzeczkach i zapłacił. 
Spodziewat się złapać w szynku Boba, ale Boba tu nie było. 


Joanna Madou wcześniej opuściła Szęcherezade. Otwarła 
drzwiczki taksówki, w której czekał Rawik. — Chodźmy -— po- 
wiedziała — uciekajmy, jedźmy do ciebie. 

— Czy się co stałó? 

— Nie, nic, ale mam dość tego nocnego życia. 


— Chwileczkę. — Rawik zawołał na kobietę, która u wej- | 


ścia sprzedawała kwiaty. — Babciu — powiedział — proszę mi 
dać wszystkie róże. Ile? Ale niech pani nie będzie zanadto wy- 
magająca. 
— Sześćdziesiąt franków, tylko dla pana. Za to lekarstwo 
na reumatyzm. 
-| | — Pomogło? ży 
— Nie. Jakże by to było możliwe, kiedy całą noc muszę 
tu stać na wilgoci? 


— 


— Jest pani najbardziej wdzięcznym z pacjentów, jakich 
udało mi się w życiu spotkać. 

W/zigł róże. — To moje ptzeprosiny, za to, że pozwoliłem 
ci się przebudzić dziś samej — powiedział do Joanny i położył 
kie na dywaniku taksówki. — Czy chcesz się gdzieś czegoś 
napić? 

— Nie, chcę jechać do ciebie. Połóż kwiaty koło mnie na 
siedzeniu, nie na ziemi, 

— Kiedy im tam dobrze. Trzeba kochać kwiaty, ale nie ro- 


bić z nimi żadnych ceregieli. i 
Prędko zwróciła ku niemu głowę. -— Myślisz, że nie trzeba 


psuć tego co się kocha? , 

— — Nie, tylko myślę, że nid trzeba dramatyzować pięknych 
rzeczy. A poza tym lepiej, jeżeli w tej chwili nie bedzie między 
nami kwiatów. ZNOPA, 

Spojrzała na niego z namysłem, potem jej twarz rozjaśniła 
się. — Wiesz co dziś robiłam? Żyłam. Znów żyłam. i znów na 
nowo oddychałam. Istniałam. Zaczęłam na nowo istnieć. Po faz 
pierwszy. Miałam znów. ręce. Oczy i usta. 

Szofer wymanewrował wóz spośród innych, zaimujących 
wąską uliczkę. Potem gwałtownie ruszył. Wstrząs rzucił Joannę 
w ramiona Rawika. Objął ją przez krótka chwilę i poczuł jej bli- 
skość. Była, jak ciepły wiatr, stopiła na nim skorupę dnia, — 
dziwaczny, obronny chłód, — kiedy tak siedziała przy nim i roz= 
mawiała, poddając się wrażeniom i sobie samej. à 

—_ Od: rana rzuciło mi się to na szyje i prosto w pierś, czu- 
łam, jak się zielenie „puszczam liście i kwitnę, trzymało maie tak, 
trzymało i wcale nie mogłam się tego pozbyć, więc teraz: jestem 
tutaj, i ty... 3 ; ; 

Rawik spojrzał na nią. Siedziała pochylona na brudnej skó- 
rze, jej ramiona świeciły z czarnej, wieczorowej sukni. Była 
otwarta, cała się wypowiadała bez przeszkód i wstydu. mówiłą 
co czuje, był w porównaniu -z nią ubogi i suchy. 

— Operowałem, myślał. i 


Zapominałem o tobie. Byłem 
u Łucji. Zstąpiłem w przeszłość. Bez ciebie. Potetn razem, z wie- 
czotem uczułem trochę ciepła, ale i wtedy nie byłem przy tobie, 
Myślałem o Kasi, i 
(Dalszy cizg nastąpi) 


